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Jurydyczny epilog głośnej w pwoim oza- 
uu sprawy pożyczk’ z kasy długu egipskiego 
na korara w-^pra^y do Sudanu, ohooiaż wypadł 
pomyślnie dla skarżąoei Francy?, jednak woale 
je] nie zadowolił. Najwyższy trybunał egipski 
orzikł, że do rozporrądzenia się pianięd *mi ką­
ty długu nie wysta.-oza większość głosów ko­
misarzy europejskich, bo gdyby rę więkezoić 
uznano za dostateczną, to do gospodarki finan­
sowej byłby wprowadzony pibiwiastek pulitw- 
oany, oc narai liloby s«.n*\oyę finan-ós. egipskioL ; 
przedstawiciele pań*tw, mało zaangażowanyon 
w pozyozkaoh egipsJtioL, mogliby działać wpe 
rozumieniu na ezkod^ p^ńst-' innyoh, bard-Biej 
»aatigaśowanjoh. Przyjęcie zaoady, że pruy kaz- 
dem nsygnowauiu pierdęuzy z kasy długu po 
fcrrehua jest jednomyślność uohw»ły stwor;.y 
rękojmię dla wszystkich Dez wyjątku wie zy- 
oieli. Z tego powodu urybunal orztkł, ie  r»,ąd 
egipski powinien zwióoió kasid długu wzięte 
z niej na wynrawę do Sudanu pół miliona fun- 
tórr szterlingow, a jednocześnie skazał na po- 
nosz-nie kosztów procesu te pifistwa, któryoh 
j;omisarze głosowali za daniem owyoh pitnię- 
dry z kasy, a la tem : Austryą, Niemoy, Wio 
eny i '^nglir Ilząd egipoki ia i  zwrócił k-sie 
pół tt.il.oni fantów, o pri ys..dzon,> kiszta pro- 
oesu niku się spierać nie będzie, zatem sprawa 
jest skonozona.

Lcoz — rzecz dziwna 1 — z takiego jej 
końea tadzi są w A nglii, nie radzi w" F  ;an- 
oyi. Zadowolenie angielskie da s:ę wytłómaozyó 
tem , ie  ogromne korzyśoi osiągnięte wypi-wą 
do Sudanu, odpareie derwiszów )d górnego 1 i sgu 
Nilu, zdobyoie Dongoli i podniesienie militar­
ne i powagi wojsk augiekkioh — Wb^ystko to 
ju i są rzeczy dokonane, a rorszerzyr one sferę 
wpływów bryuańskioh daleko w głąb podrów- 
nikowej A fryki, a w ięo warto zapłacić z« to 
pół miliona fantów przez to zdobyć jessozt, 
jakby uznanie mędzynwudowego trybuuala 
w Egipoie, ze to jest dzieło angielskie, z któ­
rego te i Anglia ma prawu korzystać, pomimo 
8t(.ifott preteusyj francu. kioh do owyoh ziem 
podró wniko wy oh Dodać jeszoze można, ie  po­
dług rozumowania pism londyńskioh taki wy- 
tuk tnrtumału utrwala i legtfizuje pobyt An- 
t  - blgipoi« , alDOwiem 1. o rj mnglia robiła 
"yprawę do Sudanu, wziąwszy na to pożyotkę 

z aasy d igu, a trybunał kazał rFądowi egip- 
1 :emu, aby zwióoił te pieniądze kasie, to wi- 
o^oznu ów sreopag międzynarodowy uznaje 
w tym wypadku Angaę i Egipt za iedno, za 
»ynniki nier&błąoznw nad brzegami Nilu. Leoz 
takie n cumowanie jest raoiągnięte, bo właśoi- 
w*e nie A nglia, ale Egipt zrobił iryprawę do 
Sudanu. Przedsięwzięli ją wprawdzie Aeglioy, 
l«ez z tytułu zarządzoów Egiptu i opierali się 
przytetn na historyoznem prawie ubedywatu du 
c.ijp zagarniętyoh przez derwiszów, które trze­

ba było odebrać.
iazadowolenie f-anouskiu poohodz za­

pewne ztąd, ie  po ost»tesznem lalatwicr i  tej 
•iprawy znica jeden dobry powód du oi%słbgo 
porui lania kwesuyi uftląpienib Angl ców % Egip­
tu.. Złu jn  snowu znajdri^ się przedmiot, przy- 
latny do jątrzenia tej -iprawy, moio duto czasu 

upłynąć i oknpaoya sugielb-a zn,»ozi ,e jię u- 
trwali samą siłą rzeozy istniejących. Dziś An­
glia naiely do koiioertu europejskiego w spra- 
Wim_ tureakioh i to jest tak ważna dla Europy 
oaoiiozność, i i  pozbywać się jej nie zechce ia- 
dne mooarstwo dla wielo- niepewnyoh skutków 
występowania przeciw angielskiemu panow-niu 
W Egipoi", zwłaszcza, ic potężne wpływy sfer 
sapitalistyozryoh, handlowych i prz^mysłowyoh 
działają na kur«yśó anjiblskitj okupaoyi. Fran- 
oupoy publioyśoi mogą być z tego nieradii, ie  
I załatwieniu sprawy pożyczki, wziętej z kasy 
•ługu, ćtraciL dobry powód do drażnienia Au- 
glii ale ani rząd paryeki pewnie ns ser ~o nie 
spodziewa się usunąć Anglików z Egiotu za 
pomooą jakiejś dyplomatyczne] akoyi, an prze­
mysłowcy 1 finansiści francuscy tego nie iy-

ozą, bo wiedią, Le Francy * nie danoby zastą­
pić Angli’ nad Nilem, a oałiiem wohiy Egi t 
byłby podobny do Tmcyi, w której pruepadi1» 
europejskie kapfitły, zanikają przedsiębiorstwa' 
upada handel i iyoie Europejczyków woiąt 
wisi na włosku.

Jeszozi raz przypomniano sprawę ormiań 
ską. J jzyn ił r* cońoząoy niebswsm swe urzę­
dowanie prizydent Stanów Ejadiiooijonyoh Ole- 
veland '*r or^dam do kongr is j, który w ponie­
działek zebrał się na zwykłą sesyę. fr^aydeat 
z-pbwuia w tem piśmie, ie  nie namedba d i- 
m^gsć się od Turoyi, aby rychło s '} zmto- 
sowała do wskazówek, udzielonych jaj przez 
dyplomtoyę Sranów, te łaś wskazóaki doty- 
czjły , jak wiadomo, tylko humanitarnej strony 
stosuDKÓw w Armenii. W iztlako orędzie Cle- 
yaiauda zawio a ieHzoze z lanie, ie  „teiainiaj- 
szy fatalny stan rzeezy w Taroyi, który two­
rzy sprz oznośó z pojęćn mi oywilizaoyi wopół- 
ozLsnej, nie moie trwać dłużej bez cbruzy u- 
czuć ckrzaściji.ilskiah*. W  tem orzeoz«aiu ni® 
ma nic nowego, a ponieważ Stany me mogi 
zmus’ó Turoyi do niorego, przeto przytoozonr 
wiumienka w orędziu Clsv«lauda posiada jedy­
nie teoretyczne znaczenie. — Więosj jest wari 
ta oi* ladozenifei y /ezydenta o stanowisku jf*go 
względem sprawy kulzóikiej. Oznajmia on, 
ie  nie mógł w/kuuaó uohwały kongresu, wiy- 
wająoe, go u > ogłosz&nia powstańców za stro­
nę "Jjując* i sądzi, ie  jeszoze nio nadbszła 
właśoi wa ohw’ila do ^ajęcia względem Hiazpa 
iw  takiej poeta wy, albowiem n» Kubie niem a 
wl ioiwej wojny, s ,  ,am jeno bandy, która 
unikając starć z wojokiem w otwartem polu, 
zużywają swój czas i siły na rabusiowswie 
praktyki, ^ołoieu’ 8 rządu hijzpańjkiego jest 
nuder trudne główni»j dlatego, iam usi walozyó 
z nieprzj jaoielem, prztby wająoym na tery to 
ryum btanów Zjadnoozonyoh, gdzie aai do­
sięgnąć go niepodobna, ani sk-roi '■ w jaki 
kol wiek inny sposób, albowiem ustawy amery­
kańskie nie d*,,,-, na to środka, /j otwntośo'ą 

! uozoiwego człowieka potępił wi ;o 01evaltnd 
ow spółi i am pryżańsfeich areou ów, która 
pierijdnmi, bronią, dostarczaniem ochotników i 
iywnośoi, wspiera powstanie na Kubie, aby 
® to wszy itko później otrzymać nu. tej wyspie 
handlowe i przemysłowa przyw^eie. T a 'pu ­
bliczna nugana ni* prey-if orzy Clerdandowi 
popuU u soi u którą widucznia ju i nie dba 
na souyłku iw ) orezy den tu ry ; szkoda, ie  się 
tak nie odezwrł na wiosnę, kiedy glos jego 
mi a jeszoze znacznie w ięk"z® zn-ozenie. Dalej 
głosi orędzie. „Nad pomysłem kupienia Kuby 
u Hii ptu: r sąd aię me zastanawiał, jako nad 
ideą niewykonalną, bo obraźkwą dla rządu 
madryckiego. Hiszpania nigdy nie dała do 
zrozumienie, ii takie wyjśoie awaib za muili- 

a gdybyśmy ohoieli zniewolić do tego- 
dałoby to początek wojnie bez końca. Jedyne, 
naszem zdaniem, wyjśoie z trudnoioi nagroma­
dzonych na K ubu, r  przyznanie tej wyspie 
d^statecznu] autenumii, która zadowoli jej mi j- 
szkańoów a bęjziu zgodna z państwowym ho- 
nortm Hiszpanii. Rząd poosynił te i '.taranie, 
■ y obie powaJnione strony zgodziły się na 
w* — i ofi«roTfał swe pośrednictwo,
które, jak się zdaje, przyjęto życzliwie, lubo 
doj^ob" sas nie i  ano oficjalnej odpowiedz 
Zyoi re pośrednictwo Stanów Zjednoozonyok 
jest zawszo do dyspo^yoyi obu stron powaśnio- 
nyoh. txrądowi wiadomo, ie  Hiszpan a w za­
sadzie przyznaje potrzebę udzielenia Kubie ra- 
morsądu,; Iscl, powodc /ana imbioyą ohce przy­
stąpić do odpowi-idniob refom  do uspok< ja 
niu wyspy. Lecz r tem, niestety, tkwi rie- 
bezpieszeństwo zbyt długiego trwania za- 
wichrzeń, utąd zaś rr.ois się wytworzyć ta­
ka sy 'uacya, £,< ob< wiązek Stanów Zjednoczo­
nych, wynikaTący z uznawania zwierzchniotwa 
Hiszpanii nad Kubą, będzie zagłuszmy przez 
inny, większy obowiązek, w ypłyujjąoy z po- 
ozucia ludzko śoi“.

Po tam dotkliwem ostrzeżeniu, rzuonnem 
w otronę Hiszpanii, orędzie Oleyalanda wspo­
mina o załatwionym ju i sporze Anglii z V7e-

necuelą, kończ/ cię zaa przedstawieniem Btanu 
fin-nsowego, k>ó?y wykizuje za rob ubiegły 
deficyt 25 milionów dolarów, pomimo że do­
chód: z o*ł vynoi ił przeszło 369 milionów do­
larów i pomimo, ie  wywóa wzród do 802 mii 
dclarór/.

Rozprawy nad budżetem,
Pisną rmjn z Wiednia, 9 grud r ia :
Dziś o 10 tej odby wa się culszy o ąg roz­

praw ogólnych nad tudśatc-n. Poniewsi pc sie­
dzenia mają ńę odbywać codzienaib i tb oa 10 
godziny do czwartej, a i do 19 grudnia, które­
go to dni* rkońozą się obrady przedświąneozne, 
Izba mogłaby załatwić zuaozną rzęśo budżetu, 
gdyby się poświęciła wyląienio temu zadaniu. 
Jednakże projekt mądowy 0 prownoryuct bud­
żetu na styozeń rckn prtysz.ego, przekazany 
komieyi wniosek dr. Ru»^a o stemplu i kolpor­
tażu dzielników, sap' d-dsAny wniozek Pacz­
ka \r yprawie metykalnośoi poselik.ej, zapeł­
nią ki ka poi iedkień Rozprawy ogólne n»d 
budieteai skońozą s ę prawdopodobn e w pią­
tek, poozem Izb» zuacaną większość ą głosów 
uchwali przystąpić do roibraw nad pojemno-, 
mi artykuław* budżetu. Przeciwko PTz; jśoiu dc 
rozprew szwsegółowyoh głorowić będt, tyl./o 
posłowio n?“mioooy i ozuioy z Czech, .tudzież 
frakoya niimieoko-narodrwa. Ni,jmows*a soli­
darność vi opozyoyi... teo-etyaznej „awiąz tu 
niemieokioh posłów a Czich-* i „kluba woiuo- 
myś nych posłów ozeskicn*, jest jeduem s naj­
ciekawszych nojory, iualniejętych zjawisk, 
a iłómaouy się głównie wpływami pozaparla* 
mcntarubmi.

Ani dr. Russ, ani dr. Harold nie pałają 
żądzą opozyoy n Ale kasyno »iemieoki“ w 
Pradze kOiufli* N'«inoów, a Narodni Listy zmu- 
ezaią Gzuohów do zajęoia, względnie zaohówa- 
n i- sranowiskł opozyoyj.aego. Na wczorajszym 
aebraniu mętów zaufania stronnictwa niemiec­
kiego Mor-wii, poseł dr. F az  skonstatował, ie  
seoss/i niómieoko-ozesLioh posłów z klubu nie- 
mieokisj lewicy nie sprowadziły ładne konie­
czne, rzeczowe pow idy, leuu .mb.oyjki osobi­
ste a przedewszystkiem n oi k prątki go k a­
syna memiookiego. P. F u j zapewniał, że bez 
tego nao.sku beoe^ya nie byłaby nautala. Na 
odwrót ni* ulega wą*p]iv, ś :i. i?  pomiędey 
mt idoezeskimi posłami, zadadująoymi w ra­
dzie pańvtwa , obecnie prze raia  ohęó izukania 
sposob 1 zbliżeń a się do gabinetu, gdy z Pra­
gi bywa na nich wywierany naciek w od­
miennym kierunkj, nawet w ta kioh Bp3Fawaqh, 
jak w kwestyi ordynaoyi ks CzMtoryikioh, 
w które] jako autonomia ci, młodoozesi powinni 
byli nic wątpliwie gła o raó za Bpełnioniem 
jednomyślnego życzenia Gr»i oyi, ale 1 obawy 
pi-aed praskimi stróżami orto lozyi opozycyjnej 
po ozęśoi głosowali przeciwko projektowi, po 
ozęeci usunęli się od głosowania. Słowem r v  
znaoia się wyraźna różnic* pnm.ędzy nastro­
jem portów, którzy tutaj z blloj * patrzą na 
sprawy i słusznie dlatego pragnęliby cię od­
wrócić od jałowej i nieusprawifcd^wmnej »ó 
nieufnością pofityozuą opo-yoyi, a kołami, kjó- 
re z porif*ryi patrzą na tauejsze stosunki p rr iz 
szkło dawnyoh uprt■ dzeń * epozyoyjnyoh te- 
oryi- Z dualizmu takiego powstać może tylko 
zamieszanie i nieiasność, która też zarówno 
przebija w taftyoe awiązku nipminck ih po­
słów z Cze ih, jak klubu mlodoczsskiego — 
jest to opozycja nie z praekenania, leer z 
przymusu.

Oposyoya taka z natura rzeozr zbacza 
na mano woe, bawi się w po itrom dyw eraye, 
zaua ,it wejść sa  pole otwartej wulki. i./tua- 
oya taka .isst tzoz jólniu przykry dl1 p r  e z y ­
d e n t a  I z b y ,  uaraŁan-go nieustannie na 
podjac ly i niespodziani i To te i są 1 _iy, jo 
twierdią, ie  biron Chlumecky wskutek kilku 
ostatnioh wykolejeń, które obaliły ustanowiony 
prz‘z ptoaydyum porządek dzienny, czule się

! bardzo zniechęconym, a nawet, nawiązując do 
rez/gnacyi prezydent* bi- Goroninisgo w rtkn 
1880, przewidują możliwość po wtórzenia się po­

dobnego przesilenia I T. Ohlumecky jest za- 
! nadto wytrwał ym politykiem, zbyt mocno przo- 

koninym o słu?znoSoi i pożyteczności teru ź niej 
ezogo systemu rządowgo, i zdeoydowanym do 
wzięcia takie w nowej Izbie wybitnego stano- 
wibka na czele umierkowanego stronnictwa nie­
mieckiego, aby, zwłaszcza pod sam korieo ka­
dencji, miał opuszczać krzesło mat szalka. To 
t&i owe przewidywania nie sprawdzą się, chy 
oa, ie  w/dorzy się jakieś szczególnie drastyozne 
wykolejenie panamoutarne,

Ale na to się nie *.«nosi ogó^e przo- 
wriu apatya, która bardzo dobitnie raznaozyła 
się w sobetę, w pierrs=y dzień ogólnych roz- 
piaw nid budżetem E .isiijsze posiedzenie, na 
KtóroiL wystąpią wybitniejsi mówcy, bęJ-Je 
niezawodnie więuei ożywione. Jest to szczegól­
nie pomyślnym objawem, że kilku posłów na­
szych zapisało się do głem W  ostatnich latach 
rządu Ta-.ffego Eoło pr lokio o it,sm  w rozpia- 
waoh nad budżótem zaohowy^ Bio się zoyt apa 
tycznie. Zważywszy jeduak. że te rozprawy do­
starczają jedynej normaln'j sposobności do prze­
mówienia w ogólnej p Jityoe, dobrze, ż tym 
razem zuznaczt się goiliwBzy udział w rozpra­
wach,

Korespondencye,
Berlin 5 grudnia

Poczynają się sprawdzać przei dywan.-, 
że proob., wytoczony oujozercon. dniennika'-- 
skim, odkryje tę kaui»ryllę dwoiską, która tyle 
psot wyrządziła o isarstwu .'iemieoi Lemu w os a 
'nici lataoh Oesarr 'Wilhelm kazał sobie przed­
kładać jaL jua.aókładuiejsze sprawozdania z to­
go procesu, albowi-m prrgnie konieoznie wy­
kryć tyoh rdri joow, których ma na dworze i 
którzy go otoczyli cie ią intryg. Zdrajcy ci 
byli tum potęłn nsi, że niewidzialni. Gdy za­
pragnęli obalić Oaprń i’ego, podsunęli cesarzowi 
numer pisma nadreń skiego, w którym rozwo 
dzono się o minionym kryzysie minii- eryłlnym 
w sposób mepoohiebny dla Eilenburga jedne 
o^eśnie w otoczeniu oss-rza duły się Ayss; ić 
głosy, przy pisujące artykuł Gaprir, emu Gaprivi 
dostał odprawę i ze słowami piośni barczew­
ski j „E n freies Leben filaren wir“ na ustach 
opuścił zamek. W  parę miesięcy potem poka­
zało się, że Gapriwi nie wiedział newsc o istnie­
niu owego artjkula. Taką camą mniej więcej 
intrygę zainsoenizowano przei u ymisyą Kp ie 
ra. U iłużni, wj soko postaw eni kolporterzy 
przemyoili do prasy fałszywą pogłoskę o sprze- 
ozkaohpomięduy gabineteir militarnym oesarza * 
Kollerum z powoda reformy wojenno-sądowej 
prooednry karnej. Gdy roipoozęł* się „iaoherohe 
de la pu;ernitóŁ artyaułu, poozęlt ministro­
wie zarzuca' 1 sobie nawztjem joc wstwo kaouki 
dziennikarski j. Nareszoie udało się rozpowsza 
ohnió u dworu przekonanie, jakoby sam Kól- 
ler przez zazdrość puścił v obieg fałszywą wia­
domość Ts suma historya udegrała si po raz 
ti ,eoi, gdy Bronsarta wy.iadzono z siodła.

We v. łasnej więc obronie postanowili także 
ministrowie położyć kres tym nieporządkom. 
Wytoczony p/ooes odsłoni wreszcie plotkarzy 
nadwornych komunikujących prasie w-izysuko, 
oc dzieje sic przy dwo ze. Gdy oesarz posta- 
ńu T : ł  pow.ększt ć pensyę księcia Hohenlohego 
o lUU 009 marek, natyohmiast poinformowano 
o tem prasę. Taki Barn był los śrutów, wy­
danych prz<-z Wilhelma ligo w dzięń urodzin. 
A ile napguto krwi nadwornym sterom donie- 
eieniam o wypadku Kornego. "Wszyscy więo 
ouzokują z naprężeniem końoa tego procesu. 
Ziuwck 7ó tu jeszoze trzebi, iż głór-nytu. wino- 
waicą w tym nroocsie jest 20 M ńi młodriani i- 
i^ek, który przed trzema laty ukończył gimni 
ayum Z iausi tego gołowąsegc jzarlatun* sąd 
został zmuszony wzywać jako świadków mini­
stra MarrcLalla, ambL adora Enlenourga i kan­
clerza ks. Hohenlohego.

uby ni, poiskioh Luiązku^h byl op’Ó07. tytułu 
polskiegc, tania tybrł w ję'yku rosyjskim, 
otrzymał rozkaz s'aui<ma się w PetersimrgL 
przed contralnym striądem cenzury, celem 
usprawiedliwienia jwaeo kroku. W Wuiszaw.e 
mniemrją, że p. Jankulio ud wołany zostanie z 
posady noozelniha cenzury, a te  dlatego, ie  
przez całir czas awege urzędowania umiał tyl­
ko jątrzyć, drażnić i kopać przepłść między 
spi-ła, zeósiwem polshiom a rosyjskiem.

Osta4niem tem rorpoiząduei .em p Janku- 
lio z-jął się jtden z najpoważniejszych dzien­
ników roayjskićn, /Sankt PietitrDutskiju Wieuo- 
mosti, któTego rfdsktorem just ks:ążę Uohtom- 
sai. D «tk, ju i razy cmóra1 on tę sprawę, na­
przód w ko"espondenoyi z Warszi wy, a potem 
we wstępnym artykule. Korespondent ooiutt 
Pi.titrburskich Wisdo.nosti me ma dcśt słów 
oburzenia na »utoró w tego rozporządzeni któ- 
ie  nwafa za jeden kamień obrazy w.ąoej na 
drodze poj dnama polskiej i rosyjskiej na. odo- 
wośoi. Nazy ra  je tokże jbdne z paiąeyon jut- 
stions du jouvt która „głęboko dotknria ludność 
polską we wszystkich je: warotwach, a wy wo­
łała zdumie: j.e nawet w tutejszem rosyjsk em 
towarzystwie". Podnosi wreszcie ca«.ą bezoelo- 
wośó podobnego rozporządzenia i nie mcżb po­
jąć soriyści odczy ywans rosy] ikiugo tytułu 
ksi^łk: dla tych, no nie znają języka polskiego 
i samej książki prz .cz_ caó r  będą w .tanie.

Iua:zej pewytszago rozporządzania 1 oie- 
spu dem nazwró nie może, iuk „woale zbyte- 
tz  iym aktem przemocy". Dzięki przytem nie- 
zxęo.-nbmu motywowaniu powyższego roaporzą- 
dzmia, „nieprzychylne dia Rosyan utpouobie- 
nie, podniosło dę w Warszawie o kilka stopni 
wyżej1. Szoaególniei dotkliwie odobul' skaut 
powyższego rozpoikądzea la zwolennioy polityki 
ugodowej wsróu społeczeń itwa polskiego, ktu­
rzy mniemają, i i  w tym wypadku grubo z nich 
zażartowano, iż uderzono w prądu iusyjskiej 
w nutę ugodową na to tylko, : y pod jei osło­
ną przeprowadzić ieszuze jolbu gwałtu.
Zwolennicy polityki ugodowej uważają się po- 
prostu za 1 szu sany oh. a judei z biióh praypc- 
uinitł korespondentowi bajkę Krylowa: „Wiu 

ugodowców polskich rorównai!1 owce“

fiozp >rządzeiiie p. Jaukuiio.
Z W irszawy nadohodai wiadomość, że p. 

Jankulio, z powodu wydanego rozforządEdnu,

z cwoamjf „którym nie pozostaie ob-onie nic 
j inn tgc, jak skrreha".

Biorąo -asumpt z powyższe; koresponden- 
cyi, redakoya St Pet Wied. omawia na ozela 
dziennika zgubny wpływ cegc 1 DzporaądiseuiL 
„drażniącego, a bezoelowegc" na dtiazy rozwój 
SjOsunków polsŁo-rosy,skidh. J a k t w, dania 
tego rozporządzenia jest dla redutcyi S t  Pet, 
Wied, dowodem, i i  „istnieje i oLytrze, ukrad­
kiem pracuje grupa ludzi (dla kogo i nc. czyją 
korzyść ‘(), dla któryob celów staje się potrze­
bnym i użytecznym ws^elti niepoKÓj wure kia 
niezadowoleń.*, wszelki roirk n*. kresaoL Nie­
dola nieszczęśliwych rudzm litewskich któryoh. 
dzieci obecnie wyrzucono z gimnazy^sn m;- 
tawsk.ego na ulicę, roaptoz - „upartych tińi- 
lów“ któryoh imiona i Bzozerb cr<do nre do- 
stąfi |  się zapewne do arkuszow spisu ludność., 
rocrzewniająoe podania Buriatów (na Syberyi), 
któryoh w roku 1891 oohrzoili przemocą miej- 
„oowr lanatyoy — wszyusko to woła o pomstę 
do niebios."

St. Pet. Wiedoiwsti pizypui zorają, iz „zuaj - 
dą się jeszcze w Warszawie Indzie rozumni, 
którzy nraypomną znane słowa młynarza, wyj 
rzeczone do Fryderyka Wiblaiego, iż , sr sę­
dziowie w Berlinie" i zwróoą uwagę . en trał- 
nego rz,ądu n« wyniki bezo9.oweg& ć odka*. 
„Tutaj zaś w sfol.oj — powiadi ją Se. Pet. WuŁ 
dalej — ohooiaż i panują — więcej uiż iest to 
poiądanem, w następstwie fiatainiigo i ieporo- 
zumienia — obłuda, skłonność do m uri i mo­
ralny kanibalizm, to jednak trzeźwy głoB praw­
dy, przy sprzyjcjąoyoh ukcliczuobciaoh. zawsze 
znajdzie portuoh"

Należy się spodziewać— iiszb irgai księ­
cia Uohtomskiego — że żaden rozsądny Polak, 
z powodu rak stosunkowo ołahyoh rzaozy nie 
noże 1 puścić z oka głównei, uncsząoej się i  po­
wietrzu idei, iż dwom najważniejszym narodom 
słowiańskim zuliżyó się konieoznie potrzeba,
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prseu
An a i o i u  K r z y i a n o w a k l e g o .

( Oi ą g  d a l s z y ) .
„Słuońaj: Nie skrzywi Iziłem nigdy niko­

go, nie duialałem tw ..om . na niozy ią nieko­
rzyść ; byłbym ą zabił prędzej niż wyo.ągiąt 
rękę po groir cuazy. a jednak um ieram jak 
złoozyńoa, ścigany przez sądy, szarpany przez 
luazi, ktoryoh mieme zabrałem. Dziś, wob»o 
oiemnośoi i zagadki mogiły, wiaze te  żyoie 
ma zmarnowałem, bom mu umiał skierowi ó go 
do jednego aelu, a oprzeć na skromnyoh wr 
rankach niezawisłego, leoz miernego bytu. Ohęó 
■iiużenu wszystkim narar sprawom i wszyst­
kim lndz;om, wtedy, gdy zagon rodzinny 1 wy 
najpierwsze mieuśc- 1 u , mnie prawo, fał-zywa 
ambiojL otacza ia was zbytkier , zamiast wdra- 
U nL  do 1 ystematycznej, wytrwałej praoy, sta- 
ły  się pierwszą przyozyn, naszej zguby i rui­
ny. Dziś, w oddaleniu lat, widzę to tak jasno, 
jak gdyby nie o mnie chodziło.

„Na pokutę i zidośóaoLynieri* nigdy nie 
zapóźn Dzieoię moje, w zamian xa krr^wdę 
materyalnt, wam wj sądzoną ja, który, pomi­
mo wszeikioh pozorów^ ku^hał-m was w;ęcej, 
niż włisne istnienie, żyoie d, i  sbładatn w ifiu- 
tzu. Em.eraur dobrowolnie i świadomie; umie­
ram po walne oięiki*jr a z calom poozuoiem 
Winy. Jeżeli targam a’‘< na żynie rł»»ne, jeżeli 
przecinam nió jego ręką samobójoy, to czynię

to jedyni- dli zadośćuczynienia tym, którzy 
m i!f,ufali, dla uratowania mienia t  ego na- 
n  ..11 uegc, ila ocalenia przyszłości wa wszyst- 
ioh Niech suma, rtez śmierć mą uzyskana, 

będzie okupem za winy mo{e, niech wat naj­
droższe mi pod słońcem istoty, wybawi od nę- 
dsy. upioko-zań i od takich morfinvch kadisz j, 
jakie ,r duiś przechodzę.

„Nie iądzę, bym targnięciem się na żyoie 
własne krzj ydwił Towarzjutwo ubezpieozc-ń, 
bo zoma ta byłaby zawsze po z\ mie rnym wy­
magalną. Śmierć więo dobrowolni jejfc tylko 
ukspi&oyą Tiaględbja was, okupem krwi, dowo­
dem, że ufiarą łyoia nawet ouoiiłbym wam 
przyszłość i sz.zęśoie zapewnić.

„M nęeao, w imi^ tego jzozęśoia przema­
wiam dziś do ciebie. Rrzumfwiam z za grobu, 
z oiszy mogiły, % przeitwony innego świata, 
żądając, oyś, ,ako najitarsz- w .-udzin. j ,  była 
rzeozn uzją ostatuiuj mej woli. Nie ohoę, by 
matka two?i ub młodue moj, dzieo. domyśla­
ła się, żi dla zabejpvDuZeni* ioh b jtu  życie 
sobie '•.Jebrałem. Ty jednak, córko moj*. czy­
tając list ten, w ro po mojoj śmicroi, będziesz 
już szczęt 1 i ,ą małżonką Zygmuma Korneckie­
go, L ibietą skońozoną, panią i obywatelką. J a ­
ko akiej, powierzali najemnicę mei smieroi, 
byś świadoma oałsgo j*j okrucieństwa, potrą 
fiła żyoie swoje od podobnego ooalić rozbioi-..

„ r/iio ię  moje, ru*kazuję oi. pod błogo- 
dl^y.. ństwem umierającego, byś ukoohawnzy 
gu az lc męża swsgo i rodz,in<r żtgon jego zie­
mi, utrairmaniu go i podniesieniu poświęoiła 
wszystkie siły twego życia Błagam dalej, aby­
ście razem s  Zygmuntem tak pokijro ali wy­

chowaniem rodzeństwa tW«go i własrycL w*- 
jzyoL dziuoi, aby kaide z ni h, uzaolnione Jo 
prioy speoyalnej, w niej szukało baisamu na 
żyoia zawody. Niech, zamiast narzekać bezsku - 
teczuie na losy p a s i e r b ó w  f o r t u n y ,  za­
miast mnożyć zastępy umysłowego 1 szlaohe- 
okiego proletaryatu, ukooh*^ oel jakiś i dążą 
ku n-emu pracą oiohą a wju'wałą. W oyoh wa- 
runkaoh nie przyjdzie im, difc zapewiiiems sie­
rotom uhleba kawałka, roztrzaskać; móz£ aamo- 
bójozą kula. Srczęmc', śmierć "ę Bóg mi prze­
baczy, bo On był i jejt Ojcem 1 Z*p .^.iętaj 
więo cylko Aow*. powyis*c, krwią nie]9<?wie 
pisane, i spełniając prośbę nm srająoego, módl 
się za mnie dziafię moje; mó, t  ę, lam  bar­
dzo grzeszny i niwazoręśl wy. ZoUu>skiu.

Ozjtała raz, dragi, iczom wła n /m  nie 
wierząc. Liiery rosły, potężniały i, jak brwi*we 
znamiona, występów, ły prz^d nią.

— I to jeszoze! I  to iuizose! — jęknął*, 
głowę w skrryżowanyoh i ryjąo ramioaaoh.

Ale tam w głębi jt j  dassy wyrył się już 
napis Rgnirty:

— „Zabił się, b /  krw u własu" ofcleb dla 
dzieoi okupić 1“

I  w naluoynaoyj, gori ,azką podnioobnej, 
widzrała orepa ojca z rrną okrągłą n r skroni, 
widziała. jaL z okiem błędr om strzał śmiertel­
ny w skroń wymitrzał, ja r krew trysnęła, a 
oj jJeo jej pidaf w smi*rt lny oh kon^orsyaok, 
»s cezy jego, ta przeoranie, tak do jej śrenio 

podobno uczy, bielmem śmieroi z ,chodziłj, 
a krew styg. i, a i  skrzepła, pozostała plamą 
o iarnę, spiekłą, taką , jaką ona na zwłokaoh 
jego wid*i>ła.

Haluoynaoya była rak silną i potworną 
w swej grozie, ik z piersi Szczęsnej okrzyk się 
wyrwał. Na myśl jednak o mstoe, stłumiła go 
resztą przytomnoś?i i woli.

— M<j ozennik — wysz^ptil*. — Poswedł na 
śm eró d obvot olną dla uas, dla naszegu dobra.

Wtem wątłem jej oiałem gwałtowny dreszcz 
watrzą-mą’’.

— Te pieniądze będą oeną iego życia, oku- 
oem za śmierć a zarań, im plamą na pamięoi, 
bo zdobywa je osnustwo i zbrodnie.

Młoda a prawa jej dusza, obca sonzmi om 
i kaznistycu nie widział* tu drogi pośredniej. 
Włosy jej zjeżyly się uialedw: , eeroe znoi 
skaiąo się z bólem ostrym, orz*»t-\rało bić co 
ohwilr, w sk oniaoh tętuiało, piersiom brakło 
oddeohn.

Jasność myśli rplątała się w główce 
SzoŁąsnej. Fulami tylko przysń >L., a  jej pełna 
■wiadomcśó wszystkiego, co zas^o, i wtedj 
mówiła sobie:

— Nie mogę piemędzi t j  1 odrSioiśl Ni* 
wolno mi, nie mam prawa. To jedyne zabes- 
piioziwe t  T»a mej matki, ohorej matki, jedyni 
przyszłość dzieci..

Ból oitry w głowie k-zal jej u  pomnieć o 
wrays kiem i- ręce tylkf uisrąó io  ci cła. Ale 
po obwili, pi ad ozogir onemi óremoami migała 
sylwetka słotowłess Annji Cławińikief i m ó­
wiła szyderczo:

„Zamiast związać ukochanemu czlowiako 
wi w ton spi'óh skiz/dłs , zamiast obniżać 
poziom męskiej d n-y jego i aab io y i, zamiast 
odbierać mu i. stenowiako- wolałabym

-stokroć aron ua wieczne skatao mii&aenie".

— Litośo; — sieptała — litośoil
Ler s widmo nieubłagane ciągnęło dale*
„Mains jest mił.śó, którs myśh o wła- 

snem tyląo szaząśoio; ma^ną kobieta, która 
zamia& s iłą , natchnieniem i dobrym guniu- 
szem ukochanego, itajm się hulą u jego n"gi‘:.

— więo me oddam pieniędzy tyoh — oń- 
powiadtła. —  Zygmunt t  szyutkr odbierze.

Leoz wtem całe jej prawo i 5, oalo pcozu- 
o*e honoru oou-zyło się i buntem jzrlonym wy- 
buohło

— Oszustwo! Zbrodnia! Nie mogę okupywać 
szouęśclu garścią złota, w krw: ojca zbroozoną. 
Stałabym się bowiem wspólniczki, jego śmierci, 
mordei czynią niele lwia.

Haluoynaoya z podwójną powrooiła siłą- 
N t Bzarem tle sutuhi widziała ż przerażającą 
dokładnością postać ojca. praykładająoi. mseelet 
do skroni, widziała siną twarz trupa, u c z y  bła­
galnie ku mej zwrócone i ramj krwią broouoą, 
Zaa- rało jej s ię , iż krew ta talią goiąoą na mozg 
jej padła.

— Krew ojoal Krtw ojoal — szeprała. — 
Okup ten przekleństwo by nam przyniósł l

- Chwyciła gorąozkowo meszucęsny list za- 
J ieiła go w ozysti, kopar«ę i zuaresowałi do 
dyrektora Towarzystwa ubez~ ieezeń. Miała je­
szcze dość siły, by uaoisnąc dzwonek i roaka- 
1 ac Słuśąoej:

— Rzuć wszelką robotą i odnieś eo nauyoh- 
miast według adrt»i

W chwilę nóaiiie' głuony łoskot rozległ 
się po pokoju. Siozęsna, p zostawiona 
runęła *>ez zmysłów na bosadzkę.

iLGiąg dalszy nastąpi)
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ohociaiby z powodu wspólnego wroga ger­
maniami, oisnąoego się ku wschodowi, któ­
rego cittbzy i któremu dodaje oiuohy „ten spór 
Sło wian pomiędzy sobą . (Słowa P u s z k i e a  ; 
pn.yp. Red.),

Sejmiki relacyjne.
W ubiegłym ygodniu odbyły się w kraju 

naszym trzy sejmiki re aoyjne, na k-óryoii po­
słowie z ‘iiiryi mniejseyoh posiadlośoi pp. Kla- 
mensitaWioa, Zardeoki i Wójoik zdawali przed 
wyboroam sprawozdanie z dotyohozasu wycn 
czynność- w Sejmie. Najbardziej zajmującym 
ze wszystkich był s»jmih w Grybowie, zwo­
łany prz6k p. K l e m e n s i e w i c z a .  Dysku- 
sya na nim była poważna, spokojna, i poru­
szono t. niej myśl połączenia posłów włościań­
skich w jeden wspólny klub. W dysKUsyi tej 
wziął udział takie poseł 3ojko ze stronniotwa 
ludowego. Zwrócić musimy uwagę na tern miej- 
jon, ie  stronmcEwo Indowe, do którego p. B"jko 
naleiy, awalozało przy ostatnich wyborach w 
powiecie grybowskim namiętnie kandydaturę 
p. Klemensiewioza. Przeciw jego wyborowi 
wniesiono te i prutest, który dotyohozas ztła- 
i wionym me iest — P. Klemensiewiog zabrawszy 
głos przypomniał, że bezpośrednio po wyborze 
swym przyrzekł wystąpić z komitetu oentral- 
nego, w którym zasiadał z polecenia lewicy 
sejmowej i wstąpi do klubu ludnwrgo, jeżeli 
taki k'ub w Sejmie zostanie zawiącany. Pierwssą 
ozęśó przyrzeczenia spełnił mówoa i wystąpił 
z komitetu centralnego, drugiej nie spełnił je- 
sroze i należy do kluba dcmozratyoznego, a to 
dla tego, ie  właściwego klubu wło ioiaiskiegc 
w Sejmie mie ma. Są tylko dwa obozy wło- 
śoiańskie, eden z Potoozkiem, drugi z drem 
Bemadzikowokim na szsle, które dotychozas się 
nie połączyły. Mówca starał <ię o ion połą­
czeń i i gdy Dy ono przyszło do skutku, wówozas 
nie tylko on ale i inni posłowie mniejszyoh po- 
siadłoioi zasiadający dotyohozas w klubie demo­
kratycznym wstąpiliby do jego ijednoozonego 
klubu rłośoiauskiego.

Następnie omawiał mówoa prace Seimu 
w ubiegłej ieeyi, przedewszystkiem niesank- 
oyonowaną dotychoaae ustawę łowiecką, n yki- 
żywał różnice iak.e zaohoazą między tą ustawą 
a dawną i korzyści, jakie ona gminom wiej­
skim daje. Dłużej zatrzymał się mówoa nad 
projektem di Dunajewskiego o gminaoh okrę­
gowych i nad pr< -ektom p. Potoczka o połą­
czeniu obszarów dwonkioh z gm jianu i o- 
świadozył, że nie jest ani •» jednym aui za 
iragim, a byłby za tern, aby wy -*ó jakąś 
drogę pośrednią. Połączeiue dwóca lub trzech 
obszarów dwortkiob z gminami byłoby najod- 
p iwiedniejizem "W radzie takiej gauny zasie- 
dliby razem i panowie, i włościanie, i księża, 
i radziliby wspćlnie nad interesami, a gmina 
Uka, mająo przytem wynagrodzaiae od rządu 
za wykonywanie poruozonegc :akresn działa­
nia, byłaby dośó < Iną i mogłaby w zupałno- 

01 odpowiedzieć swemu zadariu Bozumiu się 
samo p^zez się, że połączenie takie byłoby 
ustawowo przymusowe z możliwem uwzględuie- 
r ,em żyozeń po izczególnyoh gmin i obszarów. 
Mowoa oznajmił, że są już pewne wskazówki, 
iż rząd z Wydziałem krajowym pOjdaio ą  po­
średnią drogą i że za lat kilka d< czekamy się 
nowej, odpowiedni aj uslawy gminu-].

Dalej omówił p Klemen»iewioz wir osek 
posła Zardeokiego o zmianę ustawy drogowej, 
oświadosył, że się z projektem tym nie aga 
dza, że jest za utrzymaniem prestaoyj drogo­
wych w naturze i tylko za poprawą obecne 
ustawy, to jest za sprawiedliwym rozdziałem 
prestaoyj *k, iżby ieuniejszym dano ulgi, a 
zamożniejszych wierej obciążono.

Zgromadzenie je Inogłc śni.* oświadozyło s ę 
za utrzymaniem prestaoyj, ]<*' Ln« kowoż domagało 
się sprawiedliwego ich rozdzi ału.

Obszernie przedstawił potem p. KLemen- 
siew.cz sprawę oświaty ludowej, nową ustawę
0 konfcurcnoyi kościelnej, starania o uzyskanie 
mńszego kredytu dla włościan, sprawę przyinu- 
lowej aookuraoyi 1 w- i.

Na zapytanie przewudnioząoego, ,akie ą  
właśoiwe powody, że włodoianie, w Saimie za- 
-ladająoy, tworzą dwa ibozy, dlaczego nie łą- 
ozą się z sobą w jjdan klub, oraz, jaki jest 
stosunek obu tych obozów włościańskich do 
klubu demokratyoznego, odpowiedział p. Kle- 
mensiswijz, że posłowie Potoczek, Kramaruzyk 
wraz z p. Żardeokim, którzy już dawniej w Sej­
mie zasiadali, należą do stronniotwa t. z. „ohłop- 
8kiegou, sak włościanie Bojko, Wó|oik, Sre- 
dniaw sk z dr. Be^nadzikowsfm na ozele, na­
leżą do stronniotwa Blndowegos, że stronni­
ctwa te prowadziły z sobą ;oż podozaa wybo­
rów sejmowyoh w r. 1894 walkę wyborczą i 
niemiła na 11 sbie patrzą pierwsi uchodzą u 
drugioh za klery kaiów i poniekąd ohłopekioh 
arystokratów, drudzy zaś u pierwszyoh za he­
retyków i socyalistów — te atoli w dążeniach
1 celach obu tyoh strqnniotw żr-dnej zasadni* 
oz ej różr ioy me ma Porozumień 9 &ją obu tyoh 
grup jest ze względó w osonistyoh trudnem. 
Mówca usiłował pogodzić je, atoli bezskute­
cznie, sądzi jednak, że połączenie to prędzej 
lub później w dobrze zrozumianym interebie 
obu tyoh grup nastąpi. Mówca przyrzekł też 
działać dalej w tym kierunku i dodał, żs gdy­
by się to udało, to nietylko on iam, ale i ku­
sa  innych posłów w ypiłoby  do tak połączo­
nego klubu, wzmocniłoby go i wprowadziło na­
leżytą do niego organizację. Co się zaś tyczy 
stosunku obu tych grup włościańskich do klu­
bu demokratycznego, to był to stosunek, wza­
jemnej życzbwośoi. Klub emokratyozny odby­
wał z włojoianami obu rzeozcnyoh grup kilka­
krotnie wspólna narady nad pro,aktami ustawy 
gminnej i ustawy drogowej, a poszczególni

onsow: 1 klubu demokratyoznego szli wło­
ścianom tym na rękę radą i pomocą.

Po tern wyjaśnieniu zabrał głos ks. M a r ­
k i e w i c z ,  proDcszoz z Korzenny, a ubolewa­
jąc nad rozdwojeniem włościan w Sejmie i bio­
rąc w ooronę stronnictwo ohłopskie, twierdził, 
robiąo alnzyę do stronniotwa ludowego, że są 
iyw iołj niebezpieczne -7 kraju, które wrogo 
występują przserw duchowieństwu, a duoho- 
wieństwo to prasują prze* eż z ludem i dla lu­
du, wulozy przeciwko płożąc* mu srcyalizmowi, 
przyozem atol na każdym kro*.. natraha na 
przes-kody. Mówsa wyraził w końcu życzenie, 
aby oba obozy włościąńsk e w oejmiz się po­
łączyły i w zgodzie i miłości ohrześoijańskiej 
na pożytek kraju pracowały.

"uhwalono wezwzó poi la Klemensi»* ioza, 
aby starał się o to, iżby oba obozy włośoiań- 
akie 1 sobą się połąozyly i aby on do tak po- 
łąozonegc klubu wstąpił, 00 też p. Klemensie­
wicz uozjnió przyrzekł.

Wkońou uohwzlono p. Klemensiewiczowi 
wotum zaufania.

Poseł Ż a r d e o k i  składał «we sprawo­

zdanie przed wyborcami w Łańcucie dniaSbm. 
Mówca w kilkogodzmnym wywodzie om ariał 
sprawy załatwione przez Sejm, ustawę łowiecką, 
ustawę o polepszenia płao nauo«yoifelskion, o 
conkurenoyi parafialnej, tudzież usts wę gminną 
dla 143 miast i miasteczek, a wywody jego 
były spokojne 1 objektywne Projektowi dra 
Dunajewskiego 00 do gmin obręgowyoh sprze- 
oiwił się p. Żardeoki, gdyż jego zdaniem przy­
jęcie tego projektu oznaozaloby powrót do man- 
dataryatów i byłoby podkopaniem autonomii 
dzisieiszej gminy. Ku końcowi tego zgroma­
dzenia przyszło do małej soysyi między zwo­
lennikami stronniotwa ludowego a ich przeci­
wnikami. Pizybyły ze Lwowa p. Stapiński 
choiał zabraó gDs w o Tonie stronnictwa ludo­
wego, które zwalczał ks. Szarlej z Żołyni; ale 
komisarz stai os twa zagroził rozwiązaniom zgro­
madzenia, gdyz władzę zawi adbmiono tylko o 
zebraniu wyborców powiatu łańcuokiego, ł  p. 
Stapmski nie jest wyboroą tago powiatu, zatem 
głosu zabioraó nie możo..

Poseł W ó j o i k  urządził poufai zebranie 
w Grzegór tkaoh, na stórem omawiano znam 
postulaty itronnictwa ludowego. Między mncmi 
polecono p. Wójcikowi domagaó się w Sejmie 
zriesioniL mundurków szkolnych, a przynaj­
mniej zwolnienia atulentów w zimie od nosze­
nia czapek uniformowyoh, które nie ohromą 
wcale głowy od zimna.

Kościół polski w Londynie.
hondyn 2 go grudnia

Ks kardynał Yaughan, »roybiskup wewt- 
minsterski, ofiarować 1 własnej szkatuły 200 fst. 
na wsparoie funduszu składkowego, mającego 
służyć do zahupna meruohomcści. w której się 
pomieśoi dość obaz ..na kaplioa i skromne mie 
szkanie dla tutejszego księdza polskiego. Nie­
ruchomość leży w tei dsielnioy (wsohodniej) 
Londynu, w której osiedliła się uajliozniej ko­
lonia rzsmiesimków 1 wyrobników, przybyłych 
tu od dośó dawna i przybywaiąoyoh jeszcze z 
Prus i z Księstwa, z gubernii azohodnioh i dal- 
szyoh, wreszcie zs Bziąska i z Galioyi. Ludzie 
ci, jtili nie praybyii z rodzinami, to tunam iej- 
sou potworzyli między «obą domowe ogniska, 
mają dzieoi, prouidzą się wzorowo, pracują 
oiężko — w gazowniach, cukrowniach, garbar- 
niaoh, na kolejaob żelaznych i przy febrjtiaoh 
uanioh mebli bambusowych. Zarabiają rozmai 
oiej gdyby nie częste strajki ith  towarzyszy 
ang ilsb ah i -sparzające się w porze zimowej 
zawieszenia robót w fabrykach mniej za-ob- 
nyuh — mieliby się znośnie. To zda .s się nie 
u’egać zr.dnej Tątpliwośo:, że, gd /by  tylko po­
siadali kościółek własny, łożyliby ((.mi dosta­
tecznie 1 najchętniej na jego potrzeby i na u- 
trzymanie plebana — tern wieoej, ż przy ple- 
Danii ma się znajdowaó także szkółka dla ioh 
daieoi. Upatrzona nieruchomość jest do nabycie 
z* ogólną aume dwóoL tysięcy fes., lecz tylko 
połowa ma być złożona w czasie, ile możności 
najkrótszym. Próos 200 fet., ofiarowany oh te- 
mi dmami przez ks. kardynała, komitat kościelny 
nzbietoł w ciągu kliku lat ostatnich—około 80 
fst. Potrzeba więc jeszcze ozoło 700 f*t.

Skarbnikami komitetu, działającego 1 upo­
ważnienia kardynała - a ‘oyoiskupa, są: hrai a 
Ludwik Lubień iki - Bodenara (w Rotherwa* , 
nerefordshire) i p. Henryk Pace, dobrze znany 
trawnik tutejszy, ożeniony z Polką.'k tóra, sa­

ma jedna, przeasięw.aięc.i 1 nabyoia kośoioła na- 
poozątkowała i jemu się najgorliwiej i z wiel- 
kiem poświęoeniem oddaje. Każdy datek by­
wa składany w banka, gdzie pozostaje pod łą­
czną odpowiedzialnością obu skarbników, do­
póki sum*, się nie zbierze dostateu&na Skarbni­
cy, otrzymawszy speoyalne pozwolenie arcy­
biskupie, urłcw ali zje- n d sobie pomoo mate- 
ryalną katolików angielskiob. Leoz czasy są 
nie po temu. Katolicy krajowi są, z nieliozue- 
mi wyjątkami, ubodzy— a mają do ponoszenia 
bardzo znaczne oięzary. zwlaszoza około za­
kładania szkół elementarnych, średn^h i wyż­
szych, oraz budowy katedry katolickiej w Lon­
dynie. Próoz zapewnień sympatyi i słów za- 
ohęty Mi# uryckali skarbnicy nio wiąoej, ohoć 
sprawiedliwość wyznaó każe, iż magnaci kato­
liccy — jek k ,iąte Norfolku, lordowie: Butę, 
Bipon i Dsnbigh — przyczynili się jodnora- 
zowo io  osiągaięca owych 80-oic fst., -uż ze- 
branyoh. —.

List do Kedakcyi.
( O  u j e h w r a e y .  w t o i c i a n  n a  t y c i e }

Kraków 7 grudnia.
Szanowne Bedakoyo!

"W numerne 272 Przeglądu z dnia 25 im. 
znajdujm y artykuł p. t. „A.sekuraoya włościan 
na życie*, w którym autor — przy tao tai ąo przy- 
ałady ubezpieczei. 1 włościanina w krakowskiem 
Towarzystwie, bynajmniej niecgadzająoe się z 
taryfami krakowskiego Towarzystwa — powiada, 
że włośoianin 25letni za ubezpieczenie kapitału 
200 zł., płatnego przy dożyoiu 65 roku, płaoi 
w krakowskiem Towarzystwie półrocznie po 
4 zł. 60 ot. Twierdzenie to atoli nie igadzL się 
z istotnym Jtanem rseczy, gdyż według taryfy 
szóstej na takie ubezpieczenie — przy zwrucie 
premu w razie wcześniejszej śmioroi — premia 
półroozna wynosi tjlko  91 ot.

Nawet według taryfy piątej, b-jdąoej naj­
lepszą i dlatego najdroższą w krakowskism To­
warzystwie kombmaoyą, za ubezpieczenie ka­
pitału 200 zł., płatnego zaraz po śmieroi lub 
nrjcóźni“ w 05 roku życia, półroozna premia 
wynosi tylko 2 zł. 54 ot., a nie 4 zł. 60 ot.

Skutkiem to ovej tajemnicze’ oj fry 4 zł. 
60 ot. ukazał się w Prsrglądz’« z dnia 2 bu. 
nowy artykuł p. t. „L:st do redakoyi*, w któ­
rym korespondent z Krakowa, podpisany J  X., 
oblicza, że kwota 4 zł 60 ot. — składana w 
kasie oszor-dnośoi 00 pół roku przez lat 40 z do­
dam sm 4 pot. — dsje 913 zł. 75 ot., a nie 
200 zł., jak obieo”ją warunki asekurr yL i stąd 
też podoba się k orespondentowi nazwaó to „wy­
zyskiem

Gdyby jsdnak korespondent z Krakowa 
przyjął by' :a pod«L..rę premię n i e  mylną 
4 zł. 60 ot., lecz prawdziwą, tj. 91 ot., naten­
czas cuma z oproc n^owan a premii po 40 la- 
taoh wynosiłaby zaledwie 180 zł. 68 ot., a nie 
913 zł-'75 ot.

Wyjaśnić wy nada że przy ubezpieozeniaoh 
earyfy piątej, według które kapitał jłinien byó 
płatny nawet w tym przypadku jeżeliby imieró 
ubezpieozon »gu w pierw, zym zaraz roku nastą­
piła, pokrywa Towarzystwo ze wszynkich po­
branych prem'_ w pierwszym riędsi* haidego 
reku przypadającą A-^ypłatę kapitałów Dc^miert- 
nyoh, a dopiero pouostałą część prsmi opro­
centowuje do oznaczonego terminu na korzyść 
ubezmeezonyoh, którzy przy żyoiu pozostają.

Jak się z powyższego okazuje, o poi ówna- 
niu ubezpieczenia tarfy piątej ze składaniem 
premii w basie oszozę&ośoi nawet mowy byó

PRZEGLĄD i  dniu 11 Grudnia 1896.
.w a — 1DwmaKiwju.(nJł>’ (  ib m w  ' 7r*m  / e i w e a . waccrsjaHWiajwai

n-e może, i dość powiedzieć, że według po- 
wszeohnie znanbj tablicy śmiertelności Brune- 
Fisohera na 1000 osób 25letnich umiera 521 
pr^ed rokiem 65, przynosirąo tą przedwozeaną 
śmieroią przeważnie szkudt Towarzystwom.

Przsohodaąc do dalszy oh wywodów kore­
spondenta, dziwić się należy, że niatylKo uwa­
ża ubezpieczania za „demoralkuiącą b te ry ę“, 
ale nawet wypadek, gdzie rodzina wczsśnie 
zmarłego ojoa otrzymuje z ubezpieczenia matc • 
-yalne odnzkodowanie, stawia na rówm z „gra­
bieżą cudzaj własności*.

I nie dość na >;em, bo oto śmiałe rozumo­
wania swoje posuwa aż do tego stopnia, iż za­
sadę wzajemności, wedłu« której strota cełsgo 
mienia jednostki, pokrywaną bywa drobnuml 
ofiarami wislu innyoh, uważa sa sskodliwą dla 
tzosęścia jednostek i niergoduą z £&*fcdami 
religii.

Dzisiaj ni. ma przew t  ani jednego ucy­
wilizowanego państwa, któreby nic uznawało 
dodatniego wpływu ubezpi»ozeń a procent ubez- 
pieozonyeh daje zarazem miarę stonnia jego oy- 
wilisacyi, o ozem korespondent przekonać się 
może z poważnych dsieł ekonomii śpo.joznej.

Dwudme«t<^pięoioletni robotuik, odkładają­
cy w każdym dniu roboczym po 7 oentów, mo­
że w krakowskiem Towarzystwie na wypadek 
śmieroi, kiedykolwuk by takowa n a s tą p i ,  za­
pewnić rodzinie 1.000 zh.

Osyż może kto powiedzieć, aby ta oszczę­
dność a siałała dsmoralisnjąco na owsgc, robo­
tnika lub jego rodzinę 1 Csyż jeżeU sarcz 
wirótcc po zawarciu ut>ea;pi«c>aenia, zabezpie­
czony umrze a wdowa zażąda wypiaiy kapita­
łu, można to Lazwaó grabieżą cudzej właeoośoi, 
niegodną ohrześo-ja vkatoli ów ?

Csy godzi się zapominać o znaczeniu, ja­
kie ma ten kapitał, jeżeli obróoonyn zoefi>nie 
nb moralne wychowanie sierót i jeżeli rodzir.ę 
uohroni przed rędrą era* liohwiartąnii ?

Csyż nęd«a powstała klęskami jednojtek 
nie bywa często przyozyną demoralizaojri i wy- 
stępkÓTr ?

Czyi nie ta myśl kierowała B»dą pań­
stwa, k :edy uchwalała ustawę o ubezpieozeniu 
robotników ?

Czyż bratnie złąozenie jednostek 1 jedn', 
wielką siłę, oelem zlłgodzeni- klęsk, jak ,ił i 
pojtdyuoze rodziny dotknięte »c staną, nie zga­
dza się z zasadami religii ohrześoijańskiej ? 
I  to wszystko ma być grabieżą oudzej wła- 
snośoi!

Dodać nam jeszcze wypada kilka słów 
w sprawie ubezpieczeń włośoiańskioh.

Krakowskie Towarzystwo ohoąo zapoznać 
lud wiejski z dobrodziejstwami płynącymi u ubez­
pieczeń na życie, jeż w roku 1876, a zatem 
jedno z pierwszych Towarzystw, wprowadziło 
drobne zabszpieezania sum zł. 25 do zł. 100 
na przypadek śmieroi, nadto aby te zabezpie­
czenia i dla najuboższych włościan przystępne 
mi uczynić, zniesiono wszystkie ionaaln.ośoi,

Jakie wogóle obowiązują prz* zabezpieczeniach 
rapitałów pośmiertnych, w następstwie więc 

odpadło przy ubezpieozeniaoh wft/eiańikieh ba­
dania ekarskie i jego koszta, dalej odpadło 
wpisowe. Zaznaeeyó j«szose należy, że oodozas 
gdy obca Towarzystwa przy ubezpieozeniaoh 
d-obnyoh zwykłe oblioznó scosunkowo znacznie 
wyższą premię, aniżeli dla większych nbezpie- 
o*eń, tymezusem kratowzkir To-^ary^sfcwo zi. 
ohowalo etope pramii dla drobnyoh nbep.r ■>- 
ezeń tak nizką, jaką rpotykamy przy więk- 
szyeh ubszpieozeniaoh. 1 «ói się okalało ? Oto, 
guy przy ubezpiecreoiioh więkssyoh kapitałów, 
zewariych na podteawie badania lekaru ego, 
śmiertelność różniła się o 1 lab 2 prot. od mt- 
tematycznie spodziewanej, to przy wło -iiań- 
skioh nbezpieozeniech bsz bada')* ekarekiego 
rzeczy wista śmiertelność prsewyż-zna matema- 
tyoznia spodziawaną na n ekorzyśó Towarzy­
stwa o bó do 100 proo«nt, o ozem znowu 
korespondent J. K. przekonać się może z rooi- 
nyoh sprawozdań Towarzystwa. Dodajmy, że 
właśnie okoliczność, iż wloiuiai ie przy dirob- 
nyoh ubszpieoBeniaoh wo’ni by i ’ r d badania 
lekarskiego, stała się ozęeto przedmiotem wy- 
nysku przez ludzi ohoryoh, tak, iż Towarzy itwo 
ponesząo na ubazp)“orei laob włościańskich ka­
żdego roku straty, widziało się sp-jwodowań 
do rozciągnięcia obowiązku rericy  lekarskiej 
także na ubcpieozenia włośoiań? kie. Pomimn 
tu n i9 wahamy się twierdzić, ż* śmiertelnoić 
włoścmn, z powodu liohyoh warunków ioh by­
tu, zawsze przewyższać będzie śmiertelność za­
możniejsi^ klasy, i że propagowania zabezpie­
czeń włośoiańsk >h przynosić będzL dla insty- 
tuoyi stratę, której jednak „zadowolenie moral­
ne* pewną nagrodą.

Znaczenie ubezpieczeń włościańskich w 
Sejmie dolno - austryaokim określone zostsło 
mnirj *rięoej w słowaoh: yGłównym powodem 
upadku włościan są spadkowe działy: przy nioh, 
aby pokryć koszta sądowe i administracyjne, 
spadkobiercy zadłużają się na liobwur-kie n - 
ozęśoiej prooenta, a z takich długów wyornąó 
potem jedt im ba dza trudno. Zaprowadzając 
ubeztueozenie na żyoie głów rodziny i itchę- 
cająo do niej interesowanyoh, można będzie 
w enaoznaj ozęso u- r.ąo złe*.

A więo nie cofajmy się n nas wstecz 
z oświatą i nie występrjmy przeoiwko tym, 
hDÓrzy bezinteresownie zdrową ideę niosą na 
szym” włościanom, odstręczen-etn bowiem tyoh 
ostatnich od ubezpieczeń t ie  zaszboDimy z pew- 
nośoią Towarzystwom, leoz tym, którzy dzisiaj 
jeszcze niezawsze hdróW i, myśl od złej odróż- 

ió są zdolni. Z Wysokiem poważaniem
Edward Szancer-

Z izby °ądowej.
Lwów 10 grudnia.

LProces prasowy).
Przea tutejszą ł»wą przysięgłych rozpo­

czął się dzisiaj przeć 1 w Ernestowi Breitercwi, 
redaktorowi tygodnika Monitor prooey o iLra- 
zę czci. Przewodniczy prawie radzoa Hay- 
derer, oskarżonego broni dr. Aiohkenazy. Imie­
niem prckuratoryi państwa występuje p. Pi- 
woobi. Akt oskarżenia s iłada się s pięoiu c*ę- 
śoi, tworzący ;h p, oskarżeń, dotyoząoyoh ro­
zmaitych artykułów, imieszozonyoh w Monito­
rze a zawierających napaści na uześó osobistą.

1) Kurator funłacyi rkarbkowskiej lir. 
Skarbek (zastępca dr- Grek) oskarża p. Breite- 
ra 1 powodu trośoi artykułu p. ty t  „Kurator 
fundacyi skarbkowskioj pod promieniami Boent- 
gena.u W  artykuU tym ze rzuca p. Breiter, że 
hr. Skarbel obciął ża pośredniotwem p. Breue- 
ra wymusić od p. S>uniila 3000 zł.

2) Marszałek puwLtowy z miasta Niski 
i poseł do Bady państwa hr. Hompesoh oska­
rża przez zastępoę adwokata dr. Dulębę p. 
Breitera o to, śe w artykule p. tyt. „Ezady 
Kacj .ów w Niiańskiem“, nazwał go mandary­
nem rządzącym jek kaoyk abieyński, wielką

postaoią ijoerską i o tyle rycerską, że jako 
„Ritter triukj den g.nzen Tag ainen Bittom* 
(ryoeiz pije oały dzień gorżką wódkę).* W  tym 
samym r  tykule «arzuua mu te i p Breiter, „iż 
wyzyskuje poruozone mu stano* .ono publiczne 
na oele osobiste, że przez swoje majątki pro­
wadził i szutrował drogi kosztem gminy i ssar- 
w&rkiem gminnym, łe, na koszta przedwstępne 
kolei z Rozwadowa do Niska kazał sobie wy­
działowi Bady powiatowej w Niska wyasygno­
wać 3000 zł. i kwotę tę wydał na śniadanka.

8) K0. Józef Terlecki proboszcz i in­
spektor okręgowy w Jaworowie (zastępoa dr. 
St-łowij) oskarża p. Breitw* o artykuł p. t. 
„Zakapturzony szakal*, w którym p. Breiter 
obwinił go, że „ofiarował jednej z nauczycie­
lek swoją miłość w niegodnym oelu dli. 
zaspokojenia s f>oh bydlęcych namiętnośoi a z 
zemsty za odmowę, zamknął tej nauczycieloe 
pensy <*“.

4) Zakon 0 0 . Jezuitów (zastąpiony przez 
Prokuratoryę Państwa) oskarża p. Breitera oto, 
że w Monitorz* zarzucił temu Zakonowi, że je­
den z jego ozbouMw złamał tajemnioę spowie­
dzi. ?raed kilka dniami złoaył p. Breitei 
oewiiidezenie, odwołująca ten zarzut, i prze- 
przepraszająoe 0 0 . Jezuitów.

5) Starosta w Turoe p. Franciszek Biliń­
ski (zastąpiony przbi Prokuratoryę Państwa) 
oskarża p. Breitera ł  to, że yf_ artykule p t . : 
„Kunetytuoyjny mandaryn demoralizator! ta lu­
du* zarzuoił mu, że utrzymywał „niemoralny 
stoiurek 1 Justyną Misii.jfo* a potem. ohoiał 
ją wypohaó za pierwszego lepszego, i wyna- 
I iłszy jpkiegoś Teodora Kapitana, dał mu z 
Justyną ślub cywilny.

Te wszystkie wrzuty ohoe p. Breiter po­
przeć dowodami prawdy i w tym eelu zażądał 
powołania 24 świadków.

Po odozytanin aktu oskarjęzor oświadosył 
urokui itor, że wskutek doniesienia otrzymane­
go er 0 0 . Jezuitów, że p. Breiter zarzuty 
preeoiw zakonowi odwołał, cd»tępuj'e od oskar­
żenia. Potom isr%ystąpiono do przesłucham* 
oskarżonego w sprawie artykułu wyfcierzcnegc 
prieciw p. Bilińskiemu, staroście turozań ue- 
mu. t  Breiter zasnaozywszy stanowisko swoje 
jako obrońcy sKbszyoh wobeo silnych, zeznaia, 
że artyśnł ten przyniesiono mu gotowy. W pra­
wdziwość tr«śui jego uwierzył on na podstawie 
aepeszy, której ireśó była mu tnkża wiadomą, 
i na tej podstawie, że wiedział zkądinąd, i i  
sprawa dep-wwnbgo dania ślubu Kapitanom 
e«t w toku.

Co do tego ostatniego punktu, to jakaś 
wysoko położona osuba duohowna miała mu 
daó znać, że duoho wieństwo wniosło protest 
przeoiwko owemu oywilnemu ślubowi, udsielo- 
nemu przez starostę. To też ttaoisk kładł oskar­
żony głównie na drugą ozęść artykułu, miano- 
wioie na kwedtyę iubn, a nie na pierwssą, 
w której jest mo«a o stosunku sEarostr tru- 
oiańskiego do owej „Jnstyny Misiajło*. W dys- 
kujyi która się wywiązała między przewodni- 
oeąoym, prokuratorem i wotantam Chylińskim 
a jednej a oskarżonym z drogiej strony, roz­
trząsano kwei tyę ozy rzoz. góły pierwszi j ozę- 
śoi inkryminowanego artykułu były oskarżo­
ne mu wiadome i ozy był pewnym icb prawdzi­
wości Otóż przy tej prawdziwośoi oskarżony 
nie obstaje, na niemuralność starosty dowodr 
prawdy przeprowadzić nie ohoe 1 me może, a
ohodwi..o mu tylko o nndużyoie władzy ze stro­
ny starosty.

Następni* wprewtd^ono do sali Teodora 
Kapi-ana (56 lat obeonego męża Justyny Mi­
siajło. Z zezŁań sogo, mówionych mięsnaniną 
polskiego .ęzyka z ruskim, wynika, ż# ksiądz 
miał eoś przeoiwko niemu z powodu wyborów i 
dlatego nib ohoiał ma dać ślubu. Udawał on 
się kilkakrotnie do starostw, a tsn mc powia- 
dział, że jak ksiądz mu nie zeohoe dać ślubu, to 
mu go c 1 on starosta 1 otrzymał też ten 
śltb  w kanoelaryi gminnej w Jaworowie. — 
Z Justyną ożemł się ze „rwojej oohoty i 
swojej woa* i nikt go do tago nigdy nie na­
mawiał. Na napytanie przewodniczącego, ozy rt 
go żona nie była w służbie u starosty, od] owia- 
da, że jego żona nigdy w służbie me była, bc 
była 1 dową i swoją gospodynią.

Drugi świadek Justyna lino yeto Misiajło 
2do Kapitanów* (42 lat) rtrzymuia również, że 
starosty Loretańskiego przed ślubem sr oim 
-i Kapitanem zupełn me zneła. Aż do niektó 
ryoh szozegółów, któryoh ni a pamięta, zgadzają 
się, jej zeznania z zeznaniami Kapitana.

Nanępme odozytano depesz^ ks. Hilarego 
Sołtykiewioza do kapitały, której treść miała 
służyć oukari OL.ema do nwiarygudmenia trsśoi 
artykułu. W depeszy tej donosi kr. Siłtykie- 
wioz o tein, żs ma się odnyó ślub oywilny Ka­
pitana a nstym,, któremu należy przenko- 
dzić, gdyż je-t to ^emora’i*aoyą ludu. Dla Ju ­
styny grL«oh oadzołoatwa (nie powiedziano 
1 kim) jest prz ssskodą do zawaroia mał­
żeństwa.

Boiprawa tttwa dalej.

* #
Wiedeń 5 grudnia.

(Banda złodzieiJ.
Przed sądem karnym toczyła się wczoraj inte­

resująca eurawa. Na ławie uikarżonych międli: 
Rudolf Z u g n er, byłj uauczyjiel, Adol" Kramer, za- 
tmdniojy w fabryce fortepianów, Józef M»udl i 
wreszcie wdora po poruczniku, Małgorzata Hot- 
manu, wraa ze swoim synem 17-letnim Wilhelmem. 
Cała ta p.ątka kradła i włamywała się do piwnio 
i sklepów, co nic nie przeszkadza, że każdy z niej, 
przebywał jakiś czas w zakładzie obłąkanych. Zug­
ner sześć razy był brony do szpitala, lecz zawsze 
go wypuszozauo jako zupełnie uleozonagu. Doktorzy 
1 prawdzili teraz, że wszyscy są poczytalni.

Els, posiedzeniu prezydująoy radzcŁ Holland za­
pytał się Ziignera, co go ciągnęło do kradzieży?

— Właściwie mówiąc, nie wiem.
— Ale wiedziałeś dobrze, gdyś ukradł zegarek 

złoty i pugilares z pieniądzmi.
— Nic sobie tego nie przypominam. Działałem 

pewno pod wpływem halucynacyi.
— 0_;y także pod tym wpływem poszedłeś go 

za. ta wio do lombardu.
— Najprawdopodobniej.

Inri tak samo się tłóiuaozyli, lecz sąd, obrony 
nie uwzględnił i uwolnił tyikc jednego Ziignera. 
Kramer dostał 4 lata, Mandl 8 miesięcy, Hofmau- 
nowa 6, a jej syn 4 miesiące.

* *
Jasło 6 grudnia.

{Pocztmittrz przed ttąd^m).
Pocztmiatrz z Brzostka, Izydor Rozmaryn, eta- 

wał onegdaj przed tutejszym sądem karnym c skar­
żony o nadużycie władiy urzędowej. Zarzucono mu 
mianowi ;ie, iż podpisał recepis listu poleconego, 
adresowanego do Wojciecha Kurka z Goi zejowej, a 
uwierającego wewnątrz 200 zł. Pieniądze te przy- 
Jłał Kurkou i brat jego t Ameryki. Lii t tymczasem 
Dodjął ktoś inny, a nie Kurek. Stąd padło podej­

rzenie na pocztmistrza, zwłaszcza, ie pismo na re- 
cepisie było podobne do pisma p Rozmaryna. Zna- 
woy jednak i świadkowie powołani do rozprawy, 
emu przeczyli, jakoby pocztmistrz tutaj był winien, 

jest to bowiem urzędnik długoletni i uczciwy. Sę­
dziowie przysięgli również odrzucili pytanie co do 
winy oskarżonego , a trybunał wydał wyrok uwal­
niający.

Mały T̂ ejletoiio
Opowieści amerykańskie.
I. Debiut mister Cooka.

Mister Cook w ataku spleenu postanowił pal­
nąć sobie w łeb.

Udał się tedy Jo dyrektora najihiższbgo teatru 
i rzekł:

— Panie! Chcesz pan mieć pełną kasę?
— CLcę.

A więc. ogłoś, żb za miesiąc palnę sobie w łeb 
przy pełnej sali.

— Pać kie warunki ?
P wa tyaiące dolarów, które chcę przepić w ntj- 

bbższej tawernie.
Płaoę rzekł dyrektor, biegnąc 'umówić

afisze.
Po miesiącu mister Co-k palnął sobie w łeb 

przy pełnej widowni teatrn, który w dniu tym pr y 
niósł doobodu 4000 dolarów.

AU rigne...
II. Oko za oko.

Mister Sauth, upaliwszy cygaro, jechał w wa­
gonie kolejowym. Napięci w niego siedziała jakaś 
szanowna dama.

— P .me — rzekła dama — przestań pan palić cy­
garo, bo mi dym szkodzi.

— Ani myślę — odp&rł mister Smith.
Dama zaś rzefcła:

— Ponieważ pan nie chcesz uwolnić mnie od 
pańskiego podłego erga™, uwolnię się od niego 
sama.

To rzekLzj, wyjęła Smithowi z ust cygaro i 
wyrzucił* je przez okno.

Po pięciu minutach mister Smith rzekł do s.r »- 
nownej damy:

— Szanowna pani, uwolnij mnie o l swego towa­
rzystwa.

— Aui myślę — odpowiedziała dama obrażona.
Mister Smith zaś rzekł:

— Ponieważ peni nie chcesz uwolnić mnie od swe­
go towarzystw-!, uwolnię się od niego .sam.

To rzekłszy, ujął mister Smith szanowną damę 
wpół i wyrzucił ją przez okne na plant koieiow 7.

Ali right...
111. Mister Porter Herze rozwód.

W 16 i pół minut po ślubie mistek Porter 
rzekł do nowo zaślubionej małżonki:

— Rozwiedź ay się.
— DLozegc ?
— f  epodoba mi się forma twego lewego uoha.
— Dobrze, chodźmy do szeryfa.

Poszli do szeryfa. Ten pyta:
— A czego ohcduie ?
— Chcę się rozwLśó— odrzekł mister Porter.
— Zgod-, — rzekł szeryf — za rozwód należy 

się dwa dolary. Pon.cwa* zaś rozwodzisz się poi? 
już dwunasty raz, nalety się panu 20 centów ra­
batu. Pł«ć pan 1 dolara 30 centów. Testeście roz- 
wiedzem.

Al' rigbt...

K R O N IK A .
Lwów 10 grudnia.

Mianowania. Chemik miejski w Stanisławo­
wie Stanisław Alberti mianowany rzeczywistym na 
uezycielem dli. chemii rolniczej i mineralogii w szko­
le przemysłowej w Krakowie.

Kało llteracko-artystyczns e Lwowie na 
wczorajszem Eadzwyczajnenr zgromadzeniu mianowało 
dr. Adama Asnyka swym członidem honorowym. 
Na obchód jubileuszowy Asuyka deleguje Kolo do 
Krakowa pp. Balaaitsa. Bartoszewskiego i Kuczyń­
skiego.

Konkuraa rozpisują: Lwowski izba notaryal- 
na na opróżnioną posadę nrtaryuaza w Nad wir nie. 
Termin do 81 bm. — Namiestnictwo we Lwowie 
na posadę kancelisty w XI kl. rangi. Termin do 
15 stycznia. — Nadprokurato^ya państwa we Lwo­
wie na posadę prokuratora w Tarnuwie. Termin do 
26 b. m.

Dostawę mięsa dla krakowskiej i podgórskim 
załogi otrzymało konsorcynm złoi na 1 szsśoin za­
wodowych rzeżoików z Kraków*.

„Macierz polaka* urzyetąpiła dc wypraoowa- 
nia encyklopedyi dla ludu. Wyda ruietwo ukońozon , 
będzie w jesieni przyszłego roku.

Z pOCTty Z dniem 16 bm. otwartyn zostanie 
urząd pocztowy w Lipniku, w pow. bialskim i bę­
dzie nosił stampilię „I mmi kołu. Białej*.

.Burmistrz 1 PIpidńWKl,* najnowsza kome- 
dya Michała Bałuckiego, wystawioną zostani” w tle- 
trze krakowskim z końcem grudnia.

Zajścia w Towarzystwie Szewczenki Ruskie 
naukowe Towarzystwo imienia Szewczenki, któri 
dotychczas położyło niepospolite zasługi ckołc histo- 
ryografii i etnografii narodu ruskiego chyli się teraz 
ku upadkowi, a to dzięki tei okoli-sności, że Towa­
rzystwu ściśle literackiemu nadano charakter poli­
tyczny, Okazało się to dobitnie w toku obrad osta- 
uuegc w inego zgromadzenia. Obradowano między 
innemi nad sprawą drukarni Towarzystwa W dru-: 
karni tej drukują się polityczne pisma ruskie 
Diło. Batkiwtzczyna i  Prawda. Diło zalegr ciągle 
z opłatą za druk i dług jego w drukarni doszedł 
już samy 10.000 złr. bkutkiem tego ponosi Towa­
rzystwo wielkie straty, a jest ono właściwie obo­
wiązane łożyć tylko na nau >we wydawnictwa 
i pod tym też tytułem otrzymuje od rządu i Wy­
działu krajowego znaczną subwencyę. Owóż w oba­
wie, aby sfery snbwencyonujące nie odmówiły nadal 
swojej pomocy, coby się -resztą jałL-em słasznii 
stało, postawił wydział wniosek, aby od 1 stycznia 
1897 roku wymówić usłuęi drukami pismom po­
litycznym. heoi. opozycyoniści z posłem Ro­
mańczukiem na czele, krórya. chr-dzjo o rato­
wanie Diła, podnieś'* erzyk. posypały się obelgi
0 zaprzedaniu się Polakom i .ządc —i i wniosek 
wydziału upadł. Wobeo tego wydział, dyrektorowie
1 referenoi sekcyjni natychmiast zgłosili rezygnaoyę. 
Wśród osób, k*óre zrezygnowały, znajdujemy imiona 
mężów nauki, jak dr. Hrusiewskiego i dr Kolessy 
a prócz tegt nawei przeciwników polityoznych, jak 
p. Barwii“kiego i dra Franki, co jest najlepszym , 
dowodem tego, że chodziło tu rzeozywiście nie o 
te lub o*( przekonania polityczne, lecz o ratowania 
podstaw bytu narodowego towarzystwie

Rada szkolna krajowa we Lwowie na po°de- 
dze’ -u dn» 7 b. m. odbytem mianowała: Maryę 
Tin 'kową starszą nanczvcielka w Buska, Michała 
Bielm na i Zofię Ziemiańską w Grzegórzkach, Ala, 
ksandra Orzeohowskiego kierownikiem w Jagielnio]- 
a nanczyoielami młodszymi: Tomr za Kaletę w Wi- 
tkowicaeh, Mikołaja Baerniokieg<. w Szmańkowozy- 
kach, Maryę f'iedlerównę w Jatwięgach. Jani Mi- 
sińskiego w Podhoroaoh i Stanisława Leitneri w
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Kaleśeaoh wreszcie Michała Pelczara zastępcą na-1 
nczToielu gimnusy***116!*® w Podgórzu.

JednPSC", katolickie stowarzyszenie robotni­
ków ułatwiając swoim członkom zaknpno towarów 
na święta Bożego Narodzer' i, porozumiało się z wiel­
kim; producentami ■ składami o dostarczenie stowa­
rzyszeniu i otrzebnyoh artykułów po cenaoh fabrycz­
nych i składowych i nasienie towary te odstępuje 
swciin członkom po ta .ch samych cenach, a więo 
znacznie niższych od cen sklepowych. Zgłoszenia o 
towary już teraz przyjmuje Wydział „Jedności". 
Dia prz] kł*.du, o ile członek „Jedności* towar ta­
niej nabyó może, podajemy, że mąkę najlepszej ga 
ranku utrzymuje 1 kilo za 14 ct.

MeFaierys W parku. Niedżwiedi z parka Ki­
lińskiego przouiósł się do ogrodu pałac wego ks. 
kardynała Bem brauowicza, a gdyby mu tam żle bjlo, 
znsijdzie przytomne towarzystwo swego rodu w do­
brach metropolitalnych w K-rpataoh, Wilka hi bieru 
podogrodnik miejski na Wysoki Zamek i da mu 
tam posadę snróżr domowego. Puhacs sam pokiero­
wał już swoim losem, bo umknął z klatki i nie po­
kazał się więoej we Lwuwie. Lis wygląda bardau ilu, 
to też otrzyma amnestyę, i podąży, gdzie sam uzna 
za stosowne. Sama wreszcie, puszczona na wolność, 
doznała przykrego losu, psy ją nowiem podobno 
zagrywy.

Nasi najserdeczniejsi. Na zgromadzeniu Sto­
warzyszeni! ekonomistów auatryackieh, odbytem dnia 
2 bm. w Wiedniu, przemiwiał między innymi pan 
Fryderyk Schmid, sekretera banku austro-węgier­
ski gc , Nawiązując mow; swą do pańitwowego ban­
ku niewielkiego, dowodzi1 on, że przeoiwnikanii tej 
instyturyi są agr»rjusze i Polaoj. Wywody pana 
Schmida podaje Neue fr. Prettt w numer.;e 11.595 
w tych słowach .

„Chłop żyje z tego, co a ziemi wyciągnie,  ̂ a 
Bgraryusi z tego, co drugiemu z kieszeni wycią­
gnie. Polacy zaś są przeciwnikami bauku psnet ro- 
wego, ponieważ buńk uzuaje obowiązki, że erlaoh- 
cice to oddaó muszą, co pożyczyli. . To adifl i się 
zaś byó narodową właściwości, Polaków, ż- Jlie lu­
bią oddawać*

Obecry n-> zebraniu dr. Wayer, Niemieo, zwró­
cił mówoy uwagą, że jest t*eezą osobistego smskn, 
kto lepezy, Polacy czy Węgrzy, których stanowiska 
w auatre -ręg. banku bronił p Suhmid z okasyi de­
baty nad regulaoyą waluty.

2 Witkows nowego nam piszą: W nocy z 4 
nr 5 bm. skradziono tutejszemu pocztmistrzowi parę 
gniadyoh koni z uprzężą wartości ogólnej około 
300 zL Z nastaniem zimy koniokr-detwo jeat tu 
częstem, a zastępy złouziei zwiększ. |% się. Na miej- 
sou nie ma iandarmeryi, to też złorzyńey opemją 
tu z niesłychaną zuchwałe icią; należałoby przeto po­
myśleć o skutecznej ochron e mienia tutejszych mie- 
BzkftAców.

Oasiadywscze w Warszaw” powstał zupeł­
nie nowy zawód ludzi noszących nas’ ę „cdsiady- 
waczy". Bą to fikcyjni dyrektorowi- fabryk, którzy 
zobowiązani są ilekroć spaua na dyrektora fabryki 
kara za niespełnienie którego z mnóstwa przep.sów 
policyjnych odsiadywać za niego tę karę. Owóż na 
te posadę odsiadywaczy sgłaozają się przsdewezyet- 
kiem adwokaci bez klientów, wskutek ozego, podo­
bnie jak w Niemczech istnieją pesaay „sitzrida- 
bterow*, tworzą aią tera* w Warszawie „sitz- 
adwokaci*.

Dzlswrzeta korejtkie są przepełń cmi rado­
ścią, gdyż urręinwnie ogłoszono, że k-ól Korei za- 
miprw eie ożenić. Trzeba wiedzieć, że w Korei jeat 
ustawa, mocą której, jeśli król nie je-t żonaty, to 
żadna panna nie ma prawa wyjść zr mąż doj,óty, 
dopóki król nie v stąpi w związki małżeńskie, a tc 
dlatego, że urólowi przynłnguje wybór przed 
wszystkimi innymi mężczyznami wśród niewiast. 
Owóż teraźniejszy król owaowiał był przed rokiem
1 tak cierpiał po zgonie swojej mrJńonki. Si nie 
chciał był zruat ani słyszeć o ponownem małżeń- 
stwir Wszy-tkir panny były więo w rozpaczy, bo 
jeśliby się król nie ożenił a dalej panował, to one 
wszystkie w stanie dziewiozym musiał-by czekać 
aż do starości. Tymczasem król zdecydował się te­
raz dla dobra swego narodu pojąć maisonuę a wsku­
tek togo W( wszystkie! domach, mających córki na 
wydaniu, radość olbrzymia, - we WBzyetkich ezwal- 
niaoh robota wypraw na wielką skalę.

Figiel aktora, w teatrze Gaite m i aryżn wy­
płata* aktor Kum ós swojemu koledi:« Roumain’owi 
takiego złośliwego figla. Eonmain występował z w 1- 
Kie.n powodzeniem w dramacie „Charbonntó|*. W 3 
akcie tego iramatu jest econa, w ktirr Roumain* 
graiąc-  rolę zrozpaczonego kochanki z. ryw r >h 
ti ar rekami a potem magle zwraca się ku po i- 

acści, ukazując jej blade jak kreda) skrzywione 
boleśoń, oblicze. Aby być rzeczywiście -Iadym, ko- 
rzystał Boumain z chwili zakrywania soli# ty ,rzv 
rękami w ten spoaób, że szybko i niepostrzeżeme 
robił użytek z puszku zai -lrzon--' w mączce pu­
drowej. ] ńszuk ten leżał zawsze jnż przygo —auy 
na sto u czka. Cwóż Nnmóa w przerw te przed 8-cim 
aktem zanurzył puszek nie w puder, lecz w proszek 
węglowy. Efekt sego figla można sobie wyobrazić. 
PuDlieznośo widząo poczernioną twars zrozpaczonego 
kochanka, kładłi się ks śmiechu. Roninom przy­
siągł, łc odpłaci się Numesowi wnet podobny mo­
netą to teł rublicznośó paryska uczęszcza gorliwie 
do teatru GatĄ  spodziewając się lada hwila zno- 
ęfo ca samo ubawić, ali Kosztem Numćsa.

Stew a-zyszenie silnej woli w Ameryce ist- 
nieie jak wiadomo, mnóstwo tajnyoh stowarzyszeń, 
podobnych do lóz masońskich, jakkolwiek nie za­
wsze : masonami związanych, są bowiem niektóre 
Vardi" nawet szlachetne, dążące do nader pięknych 
celów. I tak n. p jest między innemi „Stowu^zysze- 
nie silnej woli", towarzystwo, mające na celu kształ­
cenia woli w swoich czł-nl ,oh, które oblekd uię w 
formę tijuą, podobną do lóż masońskich tylko dla 
tego, ażeby stanowić tern większą przyD«tę dla ludzi 
do ‘-'warrystwa jeszcze nie należących. Owóz nie­
dawno chciał wstąpić do tego stowarzyszeniu jeden
2 przywócizców stronnictwa demokratycznego w No- 
•wysa Yorku, p. Corie, Irlandczyk z pochodzenia i 
w podaniu swojem oświadczył, że gotów jest pod­
dać si‘ wszelkiej próbie, Prezydyum towarzystwa
zgodnie pr*yWó 8° w focze* crfonków * jako 
wóbę wyznaczyło mn następujący eksperyment. 
L a ł on taąsć na Żelaznem krześle, pod któom za­
palono lampę naftc mą, a P ^ a  P f W J  na teW>.ie: 
brr i odzia na krnedlr czr-e tak długi, jał mu 
członkowie towarzystwa, którzy przebywali tę uną 
próbę, ile to jednak czasu było. tego mn me po­
wiedziano. Odważny p Cori" siu-ił na krzesło i eic 
ijadajt, zacisnąwszy zęby. tak dłngo. aż w pewnej 
chwili napaliło się ni nim płomieniem  ̂całe ubranie, 
a oparze'iny na oirle powstały tak wielkie, że nie- 
saoześliwy w kilka dni potem W strasznych męczar­
niach życie zakońosyl

Zirarli. W Brodach Teofila z Jarockiob Ko- 
tzoWb y, H 6 rokt życia

Stan powietrza T .o  s rrno — l  R., w poł.
2 B. Bar. 768. Podnoś się. Pogoda.

Z iyeia naszego
Iks jest pryncypnłem, poBiodającym przeszło 

milion majątku, a Igrek jegc Inchhalterem z pensyą 
roczna 1200 zł

Kilka dni temu Iks obcuodsił swoje imieniny 
i w drodze łaski zaprosił Ti greku na obiadek.

Menu było nnstępujące
Potsge Ciścy 

Carrelet a la Colbert 
Civet de b‘ćvre a la bourguignonne 

Cbapon du Mana 
Haricote panach ós 
Cierne au Garumel

Wkrótce potem Ygrek wypruwiał chrz ńny, a 
Iks w drodze łaski trzymał ma syna do ohrztn.

Po chrzcinach fgrek zaprosił Iksa na obiadek.
Menv było następujące:

Potage Crócy 
Oarrclet a la Colboit 

Ciyet de lievre ń la bourguignonne 
Chapon du M»r 
Haricots panaobes 
Cremj au Garamel

P. s. Bo ohoó bied nieraz w domu, jest przy­
słowie na to naaze: że „Nikt sobie dziś nikrmu nie 
pozwoli dmuchać w kaszę."

W biurze stręczeń małżeństw.
Panna Zosia (płacąc wpisowe, pyta nipśmuło): 

„A kiedy mogę się zgłosić po męża ?“
W gimnuzyum żeńskim
N i  u c z y c i e 1. To wstyd, żeby taka doro ii 

panienka nie wiedziała o bocianie nic więcej nad to, 
że ma dwie długie nogi..

P a n n a  Ka z i a .  Kiedy, panie profesorze, ja 
o bocianie wiem... wszystko, tylko... nio mogę panu 
nio z tego powiedzieć.

Repertuar teatralny, Dziś we czwartek (z po­
wodu nagłego tauł&buięoia p. Jersyny) zamiast 
„Pajaców" „Sztygar", operetka w 3 aktach Ka­
rola Zeilera. Jutro w piątek po raz pierwszy „Zwy 
cięttwo" (La Realta), sztuka w 3 aktach Girolamo 
Ruyetti’ego. W sobotę po południu dla młodzieży 
pzbolnej „Lliiel Akosta", tragedya w 5 oktaub 
G-lakowa, wieczorem o pół do 8-meJ po raz jede­
nasty „Pumpmajrr", operutka w 8 aktach Karola 
Neumana.

W przyszłym tygodniu wysławione będą dwie 
nowości, a mianowicie: „Wilki i owce*, kr ot och wiła 
w 4 aktach Jot dana i „Szkoła Jsadetów", operetka 
w 8 aktach Weinl ergera, którą obecnie wznawiają 
w Wiednia z panią Kupaczy-Karczag i Blzslem.

Literatura i sztuka.
* iózefat Nowiński. „Świekra" i inne nowele 

Warsziwa 1897
Książka ta zawiera pięć nowel, które rai em 

u&worzyły spory tomik, noszący tytuł pierwszego 
w tym zbiorku i, powiedzmy odraza najlepszego 
opowiLdania. Kiedy inne nowele, z pewnsm tylko 
zastrzeżeniem co do „ Wspó/lokatoia", grzeszą prze- 
at-dą w szcz .gółacb i nie cdzraozają się woróiu po­
mysłami Hzozęśliwemi, „Świekra" wywiera wr Jenie 
utworu dojrzałego i pozwala roKowaó •pom,vslaio
0 talencie autora. Jest tam jeszcze pewna suroweśó 
piór», leci jest i sporo dobrze zużytkowanych spo­
strzeżeń nad ludźmi i życiem, just sytuaoya orygi­
nalna i, co n»jwaźr>fejłza, są rhuraktery i lttuzię.

Par Karol eoprawda nif wiele się *óini od
1 sablono- ego typu zaradzanego przrz żonę męći,- 
krótkowidza, pan Romuald mnioi j iszczę posiada 
rysów indywidualnych i jest typowym „tym trze­
cim" w znanym trójkącie małżeńskim, ale za to 
postaci kobiece żyją własmem życiem i zarysowują 
się plastycznie w umyśle czytelnika. Na uwagę za­
sługuje zwłaszcza tytułowa bohaterka opowiadania, 
będąca jakby przoeiwstawieniem opisywanej tyle* 
kroć „teściowej*.

Stara pani Kowalska przeciwni) była a wiązko­
wi syna z Aaielą, — mi tła ku temu powody po­
ważne, — kiedy jednak „stało się już i odstać się 
nie może", i mieszkała przy „miodem małżeństwie" 
(w którem mąż ma lat praeezło czterdzieści, a żona 
koło dwadziestul, aby cieszyć się widokiem szczęśoia 
jedrnaka i syno /ej pomagać w gospodarstwie. 
I zaczęło się dla n ch owo drobno-urzędnicze życi 
we troje, doskonale odtworzono w noweli, — żyoie, 
w którem pieozona kaczka na obiad jest wypadkiem 
niezmiernej doniosłości, a etłacz/ny słoik lub nie­
właściwie podane kotlety z groszkiem wywołują 
burze i ^romy nad głową biednej świekry i spazmy 
pod adresem męża. „Nieołr sobie burze huczą",— 
myśli pani Kowalska, — „byle tylko Karol bjl 
szczęśliwy*. O szczęście syna drży monetarnie, ma­
jąc. jak wiemy, do obaw słuszne powody...

Sytuaoya staje się dramatyczną od chwili, gdy 
świekra dostrzegać zaczyna mile przyjmowano przez 
panu Farolow * zabiegi p. Romualda, — których 
Karol nie domyśla się naturalnie, — i przeczttwa 
zdriuę w powietrzu. Pizeozuoia jej spełniają się 
prędko. Synowa, jak się okazały jest mistrzynią 
W oszukiwaniu, zdradza męża artystycznie, od­
grywając wobeo niego wybornie kom.-dyę praw ią- 
■ania i czułości.

Ma pani Kowalska parę chwil dobrych w no­
weli. Walka w jej duszy na widok krzywdy iy- 
nuwshiej wy Wiera silne wrażenie, a zwłaszcza roz­
dział ostatni, w którym staruszka, prsekonawezy się, 
jak Laniebni* żona do współki z przyjacielem -idr» 
dzkją jej biednego Karola i nic mogąo z różnych 
względów otworzyć mu oczu na wszystko, opuszcza 
dom jego na zawsze.

Sfera, w któroj obraca się dotychczasowa twór­
czość p. Nowińskiego, nie iest ubszeraa, Fostaoie 
kobieoe, zbliżono do p. Kr rolowej, wyprowadza on 
jeszcze dwa razy. Julia z „Przeszłości" i piękna 
nirzi joma, o której słjbzymy we ,.Współloktetorze* 
są tylko dwiema odmianami tego samego typa. 
Pierwsza z nich zdr „ sa n rzec onego dla jego ko­
legi, ozy przyjaciel*, tego ostatniego da cayo dla 
narzeczonego, a obu dla jakieguś kuzynka ozy pra- 
ktykanti. dowodząc t-im niewątpliwie pewnych cho­
robliwych skłonności, — druga, którą widzimy z pe­
wnego oddalenia, jest wielkoświatową hokietką na 
tle demonicznym, a wszystka razem ilustrować się 
zdają okrzyk Hamleta: t Frailty} tky name it wo- 
man! (Słabości, twe imię kobiota 1J, lecr z wyją­
tkiem Anieli ze „Świekry*, nie wywierrją wrażenia 
postaci, wziętyoh z rzeczywlst śni,

W t:aecb wymienionych nowelaob m-my, 
oprócz tego, powtórzenie w ró£_\ych odm'’n.nncb je­
dnej niemal eytuaoyi. W „Świekrze* zdrada mał­
żeńska odbyta się w asyi teacyi niewidzialnej ma­
tki zdradzanego Karola, która szalrje nem.l, nie 
mogąo zapobiedz złemu. Z opowiadania Ól arzeńskie- 
go („Przeszłość") dowiadujemy się, że był on dwu­
krotnie świadkiem zdrady ukochanej kobiety i z roz­
paczy strzelał do siebie Z tego samego powodu od­
biera sobie życie Mitdki we „Wspóllokatorzo". Ten 
ostatni zresztą wraz ze swoją miłością rsaloną dla 
pięknej kobiety, która się uczuciem jego bawiła, 
nic jest poBtacią nieprawdopodobną. Dobrze zwłasz­
cza uchwyci! autor gorączkową niecierpliwość, z ja­
ką nieszczęśliwy zapaleniec oczekiwał codziennie la 
dejścia lifltonoflza. mającego mu wręczyć wonny bi- 
leoik od ukochanej, >raz tę zrorumiałą dla *rkocha­
nych tuiejinia-ość, którą uczucia Bwoje okrywał. 
Okrzyki nutomiast w rodzaju: „Precz odemnie, ga- 
dzinr l* (str. 112), z jakiemi u pana Nowińskiego 
zdradzony kochanek zwraca się do narzeozonej swe­
go kolegi, wyt iły fli! już tak poderaff widowisk we 
WBrystkich trzeciorzędnych melodramatach, ze rażą 

S dzisiaj i niesmak budzą w utworach nowelistycznych.

Nie wydaje nam się również szczęśliwym, an Koła polskiego, że głosowao ono będi ia ze 
w litera/urze no^ym, pomysł p. Worssuego („Po budżetem-
dwójne bogactwo*), Który dla wypróbowania kapiy-1 P. B i a n k i n i  ubolewał nad durli/ty- 
śnej i niekiedy zbyt wymagającej żony, udaje przed | oznym ustrojem r sństw* i oświadozył się za f#- 
nią częściowe bankructwu. Pruwda, że dzięki temu, l daralrztŁdin. W  dalszyni toka omawia? p. Bian- 
piękna pani Zrfia na czas pewien zdecydowała się ' kim prześladowania polityozne w Dilmaoyi i 
cgranicbyó wydatki, zmniejjzyó służbę i wogól* po- j ś^da! zamianowania cywilnego gabernattra d'a 
ważniej nieco zapatrywać się na życio, nie robiąc tej pic’ rinoy j
przytem nawet zoyt ni izezęśliwej mirki, lecz osta­
tecznie przyznać należy, żr bankructwo, pozostawia­
jące półszosta tysiąca rubli rocznego dcuLodu, nie 
licząc apartanentn we własnym domu, nie graniczy 
jeszcze z nędzą ostateczną i nie daje p< rodu do 
rozpaczy.

„Wróbel" v reszcie — takie przszwiekn dano 
w gimnazyum jednaj z ofiar prześladowań koleżeń­
skich — jest wogóle niezłą sylwetką, nieprzyjemnie 
uderza w niej tyiko nieprawdopodobna a ceni. policz- 
tiowanis saóstoklaiisty — wobeo jego kolegów i pod- 
władnycl nr-, stancji, na której był „starszym* — 
przez nieokrzesanych rodriców, rozgniewanych na 
syna za podarowanie ubogiemu... sUrej kosauli. 
Scena ta potrzebna była autorowi dla umotywowania 
w dalszym ciągu samobójstwa biednego „Wróbla" 
obawą gniewu uKrutnyoh rodziców, gdy do gniewu 
był powód ważniejszy; »le sama przytem wydaje się 
nieumotywuwaną dos*ateczale.

Jak widzimy, między pierwszą w zbiorku no­
welą p. Nowińskiego a czterema innemi istnieje ró­
żnica znaczna na niekontyśó tych ostatnich. Tam 
chybs tłumaczyć ją naliży, że „Świekr “ — chociaż 
umieszczona na ciel* zbiorku — powstała niewątpli­
wie najpóźniej, gdy talent i ntora miał czas rozwi­
nąć się i dojrzeć, a nabyte doświadczenie pozwoliło 
uniknąć błędów prao poprzednich. Dodać należy, że 
nowele autora „Świekry" odznaczają się ję,Tykiem 
poprawnym i stylem jędrnym.

* Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego 
nr. 49 opuścił prasę i uwiera: Mstia Battistini 
(z portretem). A. Poliński (z portretem). Galerya 
sylwetek lwuwskicb Jmelia Kasprowiozowa (z por­
tretem;. Niczyja, powieść [Jawalei* cza. Miłość bez­
interesowna, nowella J. Richepina. LipsL, Wiedeń, 
Włochy. Bayruth. Schubsrt. Przekłądy bzeKspira. 
Tannbaossr w świetle poezyi. Odgłosy. Muzyka. 
Kronika. Repertuar lwowski. Dodatek nutowy: Irit-  
teste et tourirs op. 58 N. 5 iż Moszkc wskiegc na 
fortepian.

Numer ten został rozesłany abonentom Prze­
glądu pod opaskami Wprost z Warszawy. Przypo­
minamy , że abonenci Przeglądu mogą abonowaó 
Echo po cenie znacznie zniżonej t. j. po 62 centów 
miesięcznie we Lwowie, a 72 centów na prowincji. 
Premie roczna bezpłatne, w Nr. 49 ogłoszone, pr-sy 
sługują tylko abonentom, opłacającym całkowitą ce­
nę bez zniżk.

P. S t e f a n o w i e *  wykazywał nędzę pa­
nującą w Gwlicyi. Nie należy jtunak rozumieć 
pod tern Oalioyi zachodniej, tam bowiam od 
lat 20 polep izyly ,ią znaoanie icorunii iziężi 
stronnictwu konserwatywnemu. Mowoa nie poj­
muje wprost, jak mogła powstać w Gclioyi tak 
namiętna opozyoy* przeoiw temu srronniotwu, 
które tyle dobrego zrobiło.

W  Galiuyi wsohodniej jednak i na Buko­
winie, tam dopiero są prawdziwie opłakane si;o- 
mnki. Jak dawniej, tak i teraz napotkasz tam 

ty ih  «anyoh podejrzliwych, leniwych i zapi­
tych ohłopów na najn H.srym stopniu oywiliza- 
oyi, cały handel ąnajdajs się w ręku żydów, 
którzy luhw ą pieuiężr*, zbożową i wćdozaną 
dążą do zniszczenia tych chłopów i niesłtuzme 
zniasławionej szlachty, walczącej oiążko o egey- 
stenoyę. Wobeo takioh stosunków nie dziw, że 
ludność ogarnia rozpaoz,. Wina za to spada na 
tych kierowników rządu cen ki Iuego, dL , któ­
rych Europa kończy się w Krahowie, od Kra­
kowa do Lwowa ciągnie się pól Azya, za Lwo­
wem już Arya centralna.

Llówoa porównu.e stan Galicy; wsohodniej 
i Bukowiny z Bośnią i Heroogowiną i z entu­
zjazmem wyraża cię o gospodarcze ministra 
K allaj’a w krujaoh okupowi uyoh.

Gdy AnstryaJ z Galioyi wsohoaniej lub 
PakcwiuT przyjedzis du Bośnii, ogarnia go 
uozuole c urny i zazdrości. Dumnym jest z te-

feęść ekonomiczna,

go, bo widzi, że minister Kahay uosabia w so­
bie we.«y*iki t zalety scaro-auitryaokiej sztuci 
administracyjnej, zazdrość zai ogarnia go dla 
Itgo, że w idu jak daleko jego ojczyzna jest 
w tyle za t*mi prowinoyami.

Następnie omawia p. Stefanowioz dewa- 
staoyjną gospodarkę greokr-ory*noalnego fun­
duszu religijnsgc na Bukowinie i wyraża zdzi­
wienie, jak minister rolnictwa luoże bronie tej 
gospodarki. Z ironią wyraża się mówoa o 
podróży inspekcyjnej ministra rolaiotwa hr. 
Ledebura po Bukowinie, któremu, jak się zda­
je pociczaa tej podróży pokazywano malowane 
wioski Potomkini. Caaa juk, by przestane Bu­
kowinę traktować pu macoszemu, frazes o 
„biernych prowinoyaon* nie ma sensu. Te 
lekceważone prowinoye są prz soi iż polem zby­
tu dla przemysłu Austryi zachodni, j i g d ju j  
ich nie było, natenocas i zachodnie prowinuye 
przestałyby byó aktywnemu Konou oświad­
cza się mówoa za budżetom.

§ Nowa organizacya paiietwawej rady kola- u j * ? ' le^ ioy  ̂ .oiwiadozył się za
Jowej i oitwa już w y J 4 S f « i  prze. zoni.yę ^ ż . t o m ,  „  przemowie swej pwutzył p De- 
ministe yalną pod przewodnio*ł»em ministra “ el kwestyę ugody * Węgrami i wiadozył, 
Gattenberga i po otrzymaniu sank iji mosar- 9 odnowieni« taj ugody jest niezbędne dla cbu
■zej wejdzie w tycie w roku 1897. Każda dy- olow państwa. D.atego tei potępia mówoa
rekc/a kolei otrzyma przyboczną rad ę , która stanowczo wyoieozki Luegera przeoiw Węp 
wydawać będzie swe opinie oo do agead lokal- grom. Wyoieozki te są tern dziwniejsze, że ten 
nego zaritądu kolejowego. Do tych prowincjo- “r* Lnager y 1886 roku w ku u debaty
nalnyoh rad powcływtó będ-ie ministerstwo nad <-beonjm sojuszem oświadczył się za tern,
kolei żelaznych wr ptre »umieniu z innemi mi- łb y 'oj*8® handlowo-eelny zawarto na wie tina 
nisteiyami rrp-ezentantów izb handlowych, to- 0B‘ 7' Następnie wykazywał p. Demel, że do- 
warzystw rolnic tych i innyoh korporaoyi. Oo tyohczas nio prawie nie robiono dli pom.asie- 
do wyboru korporacji, które mają yó repre- -uh « p o rtu  austryaokiego, dopiero teraźniejszy 
zentowane w tirowi-.oyeWnej radzie kolejowej mmister ®Praw zagrai i.oznyoh hr. Gołuchowskr 
pozostawiono rządowi obazerną swobodę, tak, stara się o to gorliwie.
że może on zaprosić także lokalna ciała admi- 8 .ulu.10“1,łaŁ fleoesyonistów z
niitraoyjne i większe gminy do wysłania swj oh fciemieokiej lewicy oświadozył się przeoiw bud- 
reprezentantów do takej rady Liozba człon- żetowi, a p. E  b e n h o o h  wystąpił przeoiw 
ków Gontralnoj rady kolejowej będzie «snaocnie kapitalizm )wi, który p»t gl wne przyczyną 
powiękrzona. Ministerstwo kolei żoiaznyeh wy- eaerzenia się sooyalizm. 
syłió będzie do ni - j dziesięciu dslegai 'w, mi- przerwano debatę,
nisterstwo handlu czterech fachowych osłon końou posmdienia wniósł p. Ltrar-a.y
ków korporaoyi przimysło wyoh. Izby handlowe interpelację w sprawie zbi "cnego ou iadu dwóoL 
>edą w niej miały 36 a korporaoye rolnicze 17 o^oerów w Ołomuńcu na redaktor, pisma 
d«-legr,tów . Mdhnidur Volktfreund p. Meitnera.

§ Z kolei. Połulniowo-niemiecko-anstryaoko-ro- . . Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
eyjski ruch granionny. Z dniem 1 stycznia 1897 i dzisisj.^
wejdzie w życie dla powyż rzeczonego ruchu nowa I Wiedeń 10 grudnia £ omisya prasowa Rady 
taryfa część II, znzj 2 (taryfa wyjątkowa dla pańntwa przeprowadzić rozoraj debatę nac.
przewozu zboża i t. p. z Rosyi do _>oludni” »yob 
Niemiec) Równocześnie znosi si.; taryfę wy.ątkorą 
dla rbuźa w bawarsko - ausfryaoko - rosyi“kitL ruobu 
granioznym z dnia 1-go lutego 1895 r. wraz z do­
datkiem I.

§ Targ na nierogaciznę w krakowskim zakła­
dzie obserwacyjnym Przyj ędzonc na targ dnia 4 
grudnia s: tut 962. Notowań / : probięta — do — 
zł- ; mięcne od SC do 83 c t, tuczne 83 do 86 ct. 
płaoono za klg. żywej wesri. Załadowano do krajów 
monarchi 857 sztuk.

Łidiegram/ „Przegląda
Wiedeń 10 grudni. C isar- wy, ohał wozo- 

raj na polowanie do Ridmeru i Eisenerzu w 
Styryi, a powróoi tu w sobotę.

Wiedeń 10 grudnia (Rada pańttwa). W dal 
szym iiągu jeneralnej debaty nad budżetem 
pr-ema wiali wozoraj pn. Kramarz, Dzieduszy- 
ok i, Bianfeini, Stff&ńowio?., Solieioher. Dem«l, 
Nitscha i Ebenhooh.

P. K r a m a r z  omawćł obaoną sytnaoyę 
parlamentarna i rzsk ł, ła  f-azas o stronni ■ 
otwaoh utrsymu ąoyoh państwo stracił wszelkie 
znaozenii, g d ji  pobazuję e.ę ohmnie, że takie 
opozycji raoie pcd^fjmyT/ać p»ństwo. W wy­
stąpieniu niamieokinh posłów z Otech z klubu 
zjsdnoozonrj lnwioy widzi mówca poozątok .po­
rozumienia się Niamoó”  z Ozeohami. Gdy kwe- 
stya językowa w Ozeobaoh sostanie rozwiąza­
n ą , n/tenozas i Nirmoy czescy nie będą się 
sprzeciwirJi oseskiemu prawu ptóiiwowamu. 
W końcu oświadczył mówca, że młcdoozesi gło- 
soweó będą przeciw bud.etcwi,

P. D a i e d u s s y o k i  o rrir-h ł driałalność 
R»dy państw* w dolegającym do krosu okre­
sie ustaT odawozym. zono w" sle walk, zro­
biono wiole niepotr ebayoh wysiłków a to dla 
tego, że parlsmentsryzm 'ogóle, austiya.ki
w szczególności cor& bardziej upada Mimo to 
parlament obecny sdsiałs* wiele jrbkolwiok 
wnlki nar odo woś ;io we cił- biały jego ni/ę dzia­
łania. Żywiono nadzieję, #-i przes zaprowadze­
nia powsrechnrgo praWŁ głuowania parlament 
austryacki znacznie się poprawi. Przyszłość ju- 
dn*,k pokaże dopiero, ozy ..owi ponowi-, będą 
istotni' doskonalsi od wybieranych wed'e do- 
tyokozasewego systemu.

W ddfczym toku pcintza mcwca rozliczne 
zadania akonomiozne, jakie r tł , wić nabży 
w przyszłości i sądzi, że pirlaraont wszystkie­
mu temu nie jest a stanie podołać . r o winien 
’1 m jra»iiczyó się w swej wizeob władzy, aby 
d i Sejmom możność do wydatniejszej praoy. 
Mowoa m i nadzieję, że skutkiem reformy po­
datkowej ożywi się życia kclturne, gdrż jzęść 
dochodów państwowych wrzeza , ną będaie kra­
jom. W  końcu oświadcza mowoa imieniem

budżetowych chyba tylko w nadzwyozajnyor 
wypadkach będzie możliwe.

Rząd świadom, jest zupełnie obowiązki, 
swego wprowadzania reform sooyalno-poiityoz- 
nyob, dowodzi tego nowa procedura oywilna, 
zaprowadzenie progresywnego podatku dooho-
0 u w ego, ustawy o polepszeniu bytu urzędni­
ków i sług, uzupełnieuis ustawodawstwa o o- 
chronię ro lotnikow i w. i.

Jjtząd prote»ta; * przeoiw zarzutowi, jakoby 
oikłac »jąc -"prowadzenie w zyoie pod wy Łażenia 
podatku giełdowtgc rszywał więoej żyozliwo- 
śoi di* giełdy, nil dla rolnictwa i przemysłu,
1 i rskazuie sa  to, że prsj podatku giełdowyn. 
idsie o podwyższenie istniejącego podatku nod- 
czao gdy dla rolnictwa poczyniono ju t fakty­
czne ulgi przez zniżenie głównej aumj podatku 
gtuntewego i uetawę o odpisywaniu tegc po-

atku w ifczis klę*k elementarnych.
Na w^zorajsz zarzuty p. Stefanowioza 

odpowiada p. Biliński, że podziwia szaserze 
admimstracyę ministra KrJlayu w Bośnii i 
Heroogow ime, atoli suttryaok' minister nie jeet 
w stanie tak gruntownie zajmować rię szcze­
gółami admin traoy jak to czyni p. Kallay.

Następnir bierce mówoa w obronę mini 
strr rolnictwa hr. Ledebura przed zarzutami 
p. Stefanowioza Objeidiająo dobra giaono- 
oryentainego fzn d u u u , dowiódł hr. Ledebor, 

pragnie posnąć bliio edminti traoyę tyeh 
dóbr.

W  końou prosi mówoa izbę o przęjśoie do 
debaty szczegółowej nad budżeiem.

HOTEL żorża.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnk 9 grudnia. M. Goechotowc 
z Pałabicz. Btt Rulikoweki z Polski. J  Gizowski 
z Mokrzan. F. hr. Hompescb z Rudnik. 6t hi. Zi - 
moyrki z Wysocka, M. hr. Dzieduszycbl z BUmsła- 
wowa. T. Kownacki z Switarzowa Di. E. Wojnar- 
ski z Tarnowa Ks. E. Gąsiorowski z Konkolnik 
T\L Ustrzycki z Czslatyo. J. Ouyszko z Borysła­
wia. E Scott z Ropienki W, r cbni ; z Skolego.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ELBERL’ 8ZKOWRON. 

uwów — Plac filary a-Ki.
Przyjechali dnia 9 gradnii. Dr Wł. Czay- 

kowski r P-zemyśis. Ks. J. Kruszyński z Siedlisk. 
y  Gamska z Przemyślu M. Freudlic h - Nisk 
Dr. A. Iskrzycki z S&uoKa Dr. R. SaawłowsKi 
z Barysza Dr Kostbeim z Nisaa J. Rudijonek 
z Flo-idsdorfu.

Nad esłane.
■sta

Rubryka ta ale pod od Ri dakcyi nie ierzn też ona 
za nta na siebie zadni odpowiedzialności

wnioskiem p- Russa o znieiienie sal .za kel- 
portzż" gazet.

Mlmstdr spi-wiedliwośoi hr, G l e i s p a o b  
oświad izył, że bez ol; jektywnego postępowania 
niepodobna byłoby utrzymać nadzoru nad pra­
są, zaś objektywne postępom * nie może 
istnieć bez zakazu kolportażu. Mówoa nie jeet 
zwolennikiem objekty wnegc postępowania
wszelako subjektywne postępowanie v( eo prak­
tyki sądów przy* 'ęgłyob w i  try; cyiC y w łv

Iśoiwie odmawia*.iem sprawieil^wości. Minister 
w takim tylko razie zgodz łby się na zniesie­
nie postępowanie objekty wnego, gdyby tylko 
oięiaie przekroczenia prasowe należały do są­
dów przysięgłych, oc d* innyoh zuś, aby wy­
rokowali zawodowi sędziowie Po tym. warun­
kiem zgodziłby się minister na zniesienie za­
kazu kolportażu.

Komisya 12 gł/sami przeoiw 2, przyjęła 
wniosek Russa i poleoiła referentowi p. Ru- 
towskiemu, aby jak najrychlej wypracował o 
nim sprawozdanie

Wiedeń 10 grudnia. S-.utkiem zarasy py­
skowej i racicowej, panującej w powiataoh 
ozerniowieokim, radowieokim, orec* im, sroro- 
iy r ieokim i wyżruckim, tudzież w mieście I ub- 
bruku i okolioy, zakazano przywozu ic Austryi 
Dolnej bydła racicowego ze wszystkieR tych 
powiatów.

Brux 1C grudnia. Zapadanie się terenu 
ustało iuż znpftnie i nastały sic  r r r i  normalne.

Sar.Ct Półton 10 grudiia. Prezydent Izby 
panów. hr. Trauttmanadorf. jest umierający

Rzym 10 grudnia. W  parlamencie wnie ii 
pp. Turati i Im jriani dwi: rezoluoye, w któ- 
ryoh ganią wewnętrzny politykę -ządu. P"ek e 
gabinetu Radini zażądał, aby nau temi rei. lu- 
ojami obradowane dopiero po załatwieniu bu­
dżetu, oo też uohwi łono 220 głosam urzev iw 33.

Z Harraru nadeszła depesza, że major IT >• 
razzini przybył tam z 200 uwolnionymi przez 
Menelika jeńcami włoskimi. Stan zdrowia jeń­
ców jei t  wyborny. . . .

Wiedeń 10 g  udnia. Na azisiejszem posie­
dzeniu: Rady państwa odpowiedział minister 
kolei Ąelazn-oh Guttenberg na iuterpelaoyę w 
sprawie braku wagonow na koiejaoh państwo­
wych i wikaza' na to, ie  takie na innyoŁ bai- 
dzo za'!( bnyci ol «]• cb tndziei z- granicą zda­
rz* się czasami n ohwuaoh radr,wyczaj oży­
wionego ruobu brak wcgonów. Zarząd kolei 
robi wezys ko możliwe, aby eemu zaradzić, 
duęk:' zwięl • zon aj dotaoyi kolei państwowych, 
w przyjzłym rozu itoaunki niewątpliwie się 
poprą' >

N»ętępm« przystąpiono do dalszej debaty 
nad budietem-

Minister finansów dr B i l i ń s k i  wyk*' 
zywał korzyści nowego bndżetowania, dzięki 
któremu w przyszłości przekroozenia pozyoyi

Specyalieta che rób wenerycznych, skórnych 
I nartądu moczowege

Dr. Albin Padalcwski
b. lekar; na klinikach w ani w. — Wiedniu, Berlinie i Paryżu

Operator
Ord. przy ul. Ikademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5

Asystent c. k. szkol; ęołohJcsycK
P p s  J ó z e f  S t a r a e w & k i
b asyitanl król. klis’ki prof. MIkuLcs ws Wroolawiu 
b kekarr oddnatu ginskolonczn*g( prof. roisitgi z Poryw

ordynuje w chorooach kobiecych
■U.1ŁCSL -Vv7"fc,ło-w«i lŁcalosw G* 

od 3—5 godr.

S c l a  • . y e r ć - w r  
we Lwowb poleca w wielkka wyborze Nowości 
z kontekcyi damsziej I materye na suknie, okry. 

da i L p.

M. J O N A S Z
D o m  b a rk o w y  i  k a n to r  w y m ia r j

wt Lwowie, uL Jagiaiionsku L 8
kupnjr, i sprzt da i wszelki* papiery wartościowe 
losy i monety po n? i korzysi m e i nyoh cenaoh

la s s  P R O M E S Y  I ® ®
dc wsłT*tk,ch dągnid,

U b e z p i e c z e n i e
losów od itratu przez wyiotovanie al pa/ri.
Na los, zakupiony w tym kanton*, podia główna wj-

graya w kwod* st.uOI cl. w. a.

i te k  auJ^iw ria 1858.
Dom hmkotty i kantor wymiany 

pod flmą:
August S r h e l l s n b e r g  I Syn

I<wów, uL Kar?ir Ludwika L 1. w gmaehu 
dyr gal- Tow. kredyviwego ziamskiago 

kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
wi i losy tak krajowe jak i zagraiiwae, 

n u
Lity no opłaty mioolętzn*
pod nwŁ.orzyst«iłj«*y*l w&rnnkoa 

W-rd*wniTtwo g-zity l-sowa-T „Nadiisia. pre . 
nomorate roczna zł 173, *u prowincyi ih. l.ŁC

-W 0v dli: 10 g-uonii (Z Izby kzndlowęj).
“  «tukf: Kolej gaf Kzrdl* Ludwik. ŚOC 

?ńń ł 1L Kołąj Łwowiko-Czero.-Jasike
•o *00 d . w. ft. 285.— do 388,—; Banku hypotecuefo pc 
*00 zł. w. a. 888,— do 39* —. Akc, garba w w Biesi 
wis po *01 sł. w- s . *00 - do M S--. Tow. iz d o -  wl 
«oaów w S 'noku *50.— «o 2?'

lA rfy l s c  sw i e as ln0 iL; Banka hipo gslL 
o proo. km. w 40 lat. 5 po  * 10 proc, prem 110.10 do 
110.80. 4 i pól proc los w 50 Uf, 01,80 do 100.53. \  proc 
los w 60 It 96,70 i - 9 '.40. Banku kraj. 4 i pól pre los. 
w 51 li* 100.40 do 101.10. Bankr kraj 4 proe. łoi 67 U t
97.50 i u 93.20. Tow. kred. gal der 4 proe (1. cmi 
syi 97.60 do 98.30 4 p  e- kw w 41 i pól Utad 97.40 
do 98.10, i prao. los. s 56 U l 97.40 do 98.10.

OM  *• za 10C zL: Gtal. fana. pzopinacyjnega 4 pre 
97^0 do 9f 20, BtwnwińsUsgi- fund propii. a proe _33^0
d c  Kom. Banki krąj: 5 proe. (E eadzyi; lOf.OO dr
102.70 Po yczk krąj 6 proe 101.— dr —.— 4 i pói proe 
—,— de —• —, 4 proc. i  r. 18U 97'— de 97.70, 4 prte. 
po 200 koron a roku 1893 97 — du 97.70.

l o n -  ; I taka n s a r >M 5 64 dc 5.74 3apota>ndot
9.50 do {60. Póllmpsryzl 0.60 d i  , Rubel rosyjski
papitrowi l.27do 1^8 fot mareknłemleoluch 58.65 do 59.10.

Wtottoń 9 grcdmi Notowama wieczorne 
Kredyty 837.—, węgierskie kredyty 400-00, 
anglobank 16409 bankyerelu 25175, umon- 
banl 289'—, l&nderbank 246.59, staaLibahny 
35450, lombaid;r 94‘50, elbethal# 274.—, akoye 
tytoniowe 143'6G roni 234 50, aipiny 87 50, 
renta mai?w* 101.35, węg. rentc. koronna 99'15, 
losy tureone 48 80, marki 5S88. ruble 12S.—.

P r z e k a z y na Warszawę, Berlin, Paryż, Londyn 
i t. d. wydają

S o j s A i  L  X J L l i - e r x
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zneoenia z prowincyi wykonujemy odwiotną p o r,tą  bez doliozeuia prowizyi.
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B ?  O  " W  S O T
przez

T h. B E N T Z O N A .

(dokończenie).
Był* cała obi ia światłem, które igrało 

z  jej włosieni, barw io jej iioa tryskało z oaza 
i błynzozał^;w uśmiecha; jej postać, jaśniejąoa 
pięknością, jakiej nigdy w niej dotąd nie wi­
dział. oudnia odb.jałs. od purpuro irwgo tła za- 
obodząoego słońca.
" — Stefanie! — rzekła pół głosem, z dziwrym 
brzmień: em słodyczy.

Patrzał na nią olśniony, nie mogąo słowa 
wymówki. Wsdzła, zbliżyła się do niego ,, 
pochylając się ponad atutem, złożyła na jego 
ozole tkliwy, gorąoy pocałunek, jak gdyby 
ohoiała «etrzeó ślady obojętnego i okiu neg 
pocałunku, danego mu niigdyś w lesie w obwi1 i 
odjazdu.

— Oh 1 gdybyś wreaział, — zawołała, — jak 
jeotem szczęśliwa!

Powtórzyła ten wyraz trzy razy z munlę- 
mam crescendo, wzrosnąć w górę oozy, jakby 
brała niebo na śi.iauka.

” " Stefan nio przestawał na nią pa.rzeó py­
tająco i niespokojnie. Ooraz wi/cei serce mu 
oi<2 ściskało na myśl, te  szozęśoie Reginy nie 
może mieó nlo wspólnego z jego szczęściem

— Oh! mój drogi przyjaoielu1 nie chciałam 
ci nic mówić, nim nie mogłam byó pewna, zu­

pełnie pewna... Wracał, to snbw snikał, ohwi- 
'ami traciłam nadzieję, lękając ię, czy to nie 
krótkotrwałe polepszenie, które jdż nieraz mnie 
zwiodło; alt nie!- od dwóch miesięoy ozu ę, że 
wrócił., mó] glos ozyśoiejizy, pełniejszy, niż 
kiedykolwiek. Jestem wylcozona, 3woboinal... 
odzyskałam wolność ; nio więo nie stoi na prze­
szkodzie...

Pizerwała i po aw^tncj gamie, zaśpie­
wała »dnę ze swoich ulubionych pieśni; Ptr 
pielił bm mio, wokalizo i^o z niezrównane, lek­
kością, za oc niegdyś tak wiele zbierała okla­
sków.

Stefan zrozumiał, ie  Christen zmartwych­
wstała zwyoięzka. Pod wrażunizm niewypo­
wiedzianego w ziw z.n ia , prawi» bezwiednie 
rstftł z krzesłe ; w oozaoh inu się ćmiło, szu­

miało w uszaoh, doznawał pewnego rodzaju 
odrętwienia, jakby po niespodziarem a gwal- 
towneni uderzeniu; nic nie wiedział, oo się 
wkoło niego dzieje, próoz tego jednego, że Re­
gina jest okrutną. Ohoisł jej to powiedzieć, 
lboz uczucie sprawiedliwości i wspaniałomyśl­
ności zwyoiężyło w jego szlaohatnem sercu. 
Zbliżywszy się do niej, wziął ją za rękę i mó­
wił, u  kby we nie .

— Wyleozona.. Należałoby mi byó zadowo­
lonym z tego. oo p’“ czyni szczęśliwą Posta­
ram się nim byó. Ciesz się swojem szczęściem. 
Wszak miałem smsznotó, gdym utizymywał, 
że życie jeszcze ię dla oiebie nie akońozyło.

— Istotnie nie, zaczyna się dopiero, — od­
powiedziała Regina, patrząc na niego z uwiel­

bieniem, ironią i tkliwością zarar*» ; — jak 
oi Jię zdaje? oo tez z niem teraz zrobię? — 
dodała z uśmieohem, który mu się wydał ja­
kimś wyzywającym. Odwrócił głowę i wyją­
kał bardzo oiono:

— Jeszcze raz przyszłaś mnie oożegnaó-
— A więo ni iwdzięoułŁV Nie dosó. ż t du­

mna, ale i niewdzięczna i... w każdym razie 
dumna nie do tego stopnia, oo tyr dotrzymu­
jący z religpuą ścrslośoią awej przyzięgi...

— 1 naoóiby bię zdało, gdybym j<d był zła­
mał?

— Na to, żeby m: uJznzędaić wstydu powie­
dzenia oi: . Za karę jednak poddam się temu 
wstydowi. Jawto? więo Łie .bmyślajz się, że, 
oday ikawszy skarb, przynojzę oi go; że jrśli 
mnie uszczęśliwia j go poai-dan.e, to z tej 
tylko przyozyny, że mogę r: go poświęoió! 
Nie, tu nie możo byó mowy o poświęceniu.. 
Ale pooo wyszukiwać w yrazy * Kocham cię.

Krzyknął i sznlouie, namiętnie ohwycił ją 
w swe objęoia.

— 1 pozostawiłaś mnie w te; strasznej nie­
pewności !..

— Byłabym umarła, nie wyrzekłszy słowa, 
gaybym nie była mogła dać oi dowodu, że 
twoja miłość di. mnie Irst po nad wszystkie 
dobra świata, nawet po nad tę iskrę geniuszu, 
jaką mnie Bóg ooda?zył, po nad sławę, której 
się zrzekam i k óra mi teras je it zupełnie obo­
jętną, gdyż nad to wszystko pizenosz^.. żyoie 
prostej wieśniaczki w głębi laców z uparciu- j 

ohem. którego onozę i ubóstwiam — dodała,

śmiejąo się z po za łez swoim perlistym śmie- 
ohem dzieoięoym.

Świat, który się a. iwił stałośoi Stefana, 
mimo o1 rutnego zawodu, jaki go spotkał, żdzi- 
wił się jeszcze bardziej wi‘_.d imością. że tak 
skwaplii/ie przyjął równie nieberpinozne szotę 
śoie... ' ~

— Robi niedorzeczność ■ mówili jedni.
— Będzie tęskniły z* teatrem — mówili dru­

dzy. — Nie było joszozs na świ ście artystki, 
któraby me żałowała porzuceni* soeny i która- 
by zastósowała sin do żyoia codziennego.

— Czy może jyó pewrym, ie zaślubi- ko­
bietę bez skazy?... Różr.e o mej mówili.

— A przy ten dziękirę za te wszystkie nie­
zwykłe istoty, dręczące witoznie pragnieniem 
nadzwyozajnośoi, niepodobieństwa.

— W  każdym razie jest to strasznie i mepo- 
wne zozęsoie, nie dające żadnej na przyszłe śó 
rękojmi,

Tak mówili ludzie, jah gdyby, mimo do- 
swiadozenia, nie wiedzieli, że nie ma-mi ś cie­
cie trwałego i pownego szczęścia. Ci, którzy 
go cHuOh by przelotnie naznali, ci, którzy mieli 
boskiu ohwile, jakie daó mo*e połączeni.) dwóch 
serc, rozumiejąoyoh się i uderz jąoyoL jeduem 
tętnem, oi nie mają prawa ządaó ozegokoli .ek 
więoej. Zrnvztą dziesięcioletnia bez olimarki po­
bycie Sterana z Reginą vudało kłam złym prze­
widywaniom.

Stefan urznozywis-tnił ideał swej młodości; 
Regina przekonała się, że przez lat h 1 a szu

kała na laftzywjj drodze urzeczywistnienia 
swego ideału; z młodziehozt. w^arr i gorąoo 
kochana, czegóż jeszoze mogła pragną ? Jej 
arty ityozne usposobienie, nagląca ją dawniej 
do wyrwania się z ciasnego koła do którego 
z włrsnegc popędu w końcu powróciła, poma­
ga jej dzisiaj do poetyzowania i wyszukiwania 
pięki » w najzwyklejszych warunkach życia. 
Miyość iest będzie dla niej zawsz~ pełnią za- 
ouwytów; bo jeśli te zachwyty wywołane są 
w ^ e m n ą ,, głęboką ufnością i wspomnieniami, 
rodzicami nuŁkiiwszt wzruszenia, tc  nigdy, na­
wet w dniach prÓDy, nie wygasną. Pcznałi 
świat i prcokonala cię , o wartcśoi jego wzglę­
dów, przekonała się takżi, jak łatwo otrącić 
możni talent; jedynie tyli*1 miłość tego zaone- 
go człowieku, który zoatął jej nężern, ohazLła 
się niezłomnn i niezmienną A przytbin była 
z tego człowiek* dumną. Jest bowiem debro- 
ozyńoą całe’ ouolioy, gdzie ooraz więcej rośnie 
jjgo wpływ, gdzia rozrzeiza oświatę i dobro­
byt Nikt wymowni ji nad Reginę me gtasnje 
za pożytioznem, może dlatego, że iej bogate, 
wyobraźnia umie tc pożytejzne przystroić w tę- 
oj,owe blaski piękna.

Ceoyba ma takża cal żyoia odkąd jej się 
urodził sióstr-senibo; a dziadek, używający wła- 
boiw^i szczęśliwym starcom błogośoi, powtarza 
sobie z r  /-koszą, że całe jeszcze pokolenia Loy- 
seiów będą podind^o>ami błogosławionego kąta 
ziemi, nosząoegc nazwę Trem bkarx i Sou-vray

K O N I E C .

Teati hr. SkarDfea
W piątek dnia 11 grudni* 1S96 

yo 'U  pierjrezy

Zw ycięstw o
Ł*

Dramat w 3 aktach Giroiamo luriettiego 
Ai m A l i .  Szcx«ptna i 

OSOBY 
Franciszek t^uamg^olla 
Zv/fla jego córka
Anna Santer 
'ii/Tiano Candii, 
"olavoli 
Car non.
Biasone 
Sealfi 
Fonaldi 
Nltcollfim 
Marsrhen 
Wiib tliu Koertwl 
la. .no 

Borta

Hi»- ows\i 
Biu Ju.rzbw*.’ ' 

Kwi"cJńs' a 
Grabo” ieotó 
Ewiatkiaeicz 
.Łiiszewki 
Janelshi 
Wysocki 
isprzycki 
0̂5 ack’ 
ryoiTricz 

Chmielnicki 
Żelazo ski 
Jkmihaki

Eztcz daieja aif y Medyolanie. 
R ei, ner Roman Z«lazuw9kl.

W  a i t r a k t a c h  powi»uo iii palii 
p a | a .  • ytko i  tnt^k Niemoj owakiego

Z d u m i e ą f a j ą c d !
RompUtny aertyment do nbrania 

Bożego drzewka,
100 szt k tytko 2 itr.

eoleca N W. Nier*u1 Wwskl 
Łwu« T.atraUiS ił, Jagielnń-kt 
6. Olb.zymi ryWr ricidsłek, 

Uohtai ayków, iwiaczek eta 
Cen idoKie^ająco niakie 

Wjsyłka na prunineye sa za 
fi a  w%, ipazoi „me gra­

tis, Przy takupni- Lo 10 'ranjo.

Praktyczne Przepisy

I '

W y d a n ie  p ią te
r i o i Ł a t y n j .1 i  W a n d y

obejmuje:
Doskonałe Strucie maślane, parzone, 

postne, B u łk i równające- s,’ę Babom 
P l a c e k  przekładaniec, turzańsl-i, 

ic y b o rn y  /tl-acek o rzech u w y, 
Nugat i > p.

Mazurki baka/j owe, kruche, makarani 
kowe, marcypanowe, lincentort i t. d. 

Tort prowancki, chlebowy, niszpanski, 
n i t z m w n a n y  se ro w y  i  t. p

Naji ozmaitsze Ciastka deserowe
vVyborne przepisy na | ierniki
K ó ż n e  C ia s ta  d o  k a w y

h e rb a ty , c ze k o la d y  i tp .

Cena 5 0  ot.
Po przebiania przekazen poczt. 5 6  3 t. 

" j.e la  fraoco Diak latodr^a St. Manie 
oki i 8ka, Lrfów — H )tel Żorża.

Zuany z dobroci przez lekarzy 
poiaoony

KONIAK WŁOSKI
naturalny produkt z w na wło 

.kiego dużą butelkę po 1.25 
sprzedaje

Jan MuszyńsKi
Lwów Rynek 40.

2 butelki na posyłkę 5 klg.
g a s k  ią do nabyć a w* Lwowie praj ei lic or*k<yci sjr i ekonom w jei- 

■1 Sspitalnej 1. 78 [naj oioll . i lat, «  ikr, pos;adaj|„y
świadect ;a, poiatik.]* poa a/ 

sarn. P.'«yj «ie tik ie  p<.  j t  mag*uy iera,

■̂3
N

0  
B .  
a

■ mm
a
1

i—O
08

gaS

•>w ®
^  i ■^ 5  CC

s i

omą fiô ę 
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Diiftria •kooomiczn#sro lab tvm podobną. 
Liskawa zgłośitnią pod J. M I* Strztli- 
sk» nowe. a—4

Nouryu>z w Dokli poszukuje

kandydata
młodszego lerz j u t  z e >ajuu em 
i  oroś1 o zgłoszenie sie.

Pruśbd do Rodaków!
- P rojpaeaai ,cen> poiołeniu nbói tjra 

znajdzie jią oh 'yalista prywatni itóry 
poszarpany zostai pr ez srilka aiciekłepo 
na Bckowinie. W tej to bo esnej walai 
iutr», Waga litoic!” e lercr. o por nogdyś  
sier i giną z głodu iród •rDgiej simy 

Baaka • ” »l Wi'zyju.aje Admini.tra 
cya Dzielnika Polskieg'

K a s i e  ro dzień iwieie /oasylam 
paczkach i kile rycfa po 4 70 za aauciką 
opłacone jai. Wincen.y Ryba ai « P-re
trofliru - f —8

Prawdz: ee norweskie

Łyzwif ao ci gania po śniegu
dla pan, pan ,, di'eci, wojaka, myśli­
wych, straay lasnej itp w na lepsi, m 

wykohraania po
złr. 8 , 10 i 12 dostarcza 

główny m a g a z y n  b r o n i  
S  P IE L E G K I  i o k a  L W Ó W

Z m » j l ą  UujibBzeze.ic Jhuczydei d- 
dwóch ekłopeayków i paaienri 1S Dfnioi. 
oiłewiek .rprsay. za wynagrodieniem do 
8s tl  i nrrr» manie Poaa ia ra  i Nan 
jzycielka osoba starsza, mówiąca pn ra, 
cazki. i ndz liją .r  [i r na for’epiLnio i 
robótek . icznj h, tndsiei k lka bon fraa 
enzek i Niemet oraz praktykant do go 
snodaritwa z nkonczoną trzed^ klasą gin* 
ni „yaluą. Zgłoziedia brzyjmuje Bj .rc J 
Polibak<ago Lwów nl, ,-*nla Ludwika 
liczba 5. - l - l

\  astorom
Herbaty rosyjskląj 

poleca zie zaanj handel
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA
Środach na pograniczu rosyjiaiem.

W i i n e  u r n  p- f c a p u a l i e t o m,
® wic dmie pfątrowe k«nt<e- 

n ic ,s  połoi-ne w ij ku, łącznie 32 obV 
kztri na piętrzę. 10 na p rterze, w ter 

■klapy oraz plac budo.rlany aOO 
jrzy głównej ttHcy, w miejscu centralncm 
priemyału naftowego w k r o ś n i e  p a d  
Gardnu d ogndn] m ! waru.) tam 
bo bez gotówki li t^lz” za przpjąciem 
** wg ■ pecyaluych riyżard ■ z p iwodu 
iziria  mają kowego do « p t  l e d m t l n  
W rzecirzTck : .mienio.cz mieści sl; od 
v  lu lat c. k Starostwo i o. k. Sąd po 
blatowy. 5: -żenią u j  F. Pika 
n a  w Kr .nie. 1—5

a ^ . p m d i i  R y w a j i i n ,  u . ,-  
t je r ,  F l r a n t f e ,  Chodników % »p  
- ś e r w e t , P a r a w a n ó w ,  ej i»ell» . 
Makat, R o iz tek  m *te »y i ■>« 
b le w i  b  P i a s t ó w ,  H a f tó w  r « i  
no rud <- li itd. w osobnym lo 
t a l r  i b « k  m o je g i m zg izyn n  

f l a r  H a l i c k i  I .  2  po CU 
A. k U  K I S Z  TOF 1 W IC * .
F o r te p ia n  krótki ta ,0 H*nino -* 

got iwkf I"’ w 1 a aule za lortepian po 
leca B jd I Mir ”ki (ita s«y) ul Bstoreg" 
18 wchód a nl. hcymona 3.

U m I . I  nauk) i>yka fran :uaki«g n  
obiad. „Powitaaui1* restante loeo. (JV> 

b apłatjie.
I< n i e .  r  eherrbe oenai-n au >r*i 

• u e  familie ou peraonne ranęjiiia. „Pen 
aioa raataite nea. erg-

*  p a s e n t  , ,g. m  iie w c  4.00C 
kf. ° pat. wagi dla Dydła 1 OuO kg wszyst 
kie 4 jeezcze nowe, prawdziwe Bagan’,1, 
der n i  uitawi przepisane dla wlękirycb 
fabr i, gozpedarstw, n Dwarów. ortelu 
młynów parowych, iod kurą do 1"0 złr, 
p-nepiiane, cechowane, *ypribo..a» ca 
s io do -p :edanla k.oflsa ▼- H  sT Ie 
le ń  i ,  8 t h  w ln d g  . 1  «  1 4  parter 
:awi 3. Właśnie ddbywiją się targowe 

P-ucyjne rewiiye wszedaie.

N a  ś w i a t a
wyborne matca domowe dostauza Zarząd 
‘.woru Putlatycic, poczta i stzcya koli 1 

________ Sadowa Wlijniz.
Zarząd dóbr Gawków, p. Dzi 

kow Snary poszukuje do kupna 
koło AO gztnk

młodych krów
lub

cielnych jałówek
rasy nizinnej.

Kropie żołądkowe aptekarza R. Biadyego 
M ^ p i ^ c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządza w aptece ,znm kOuige von Gngarn“
Karola Brady w Wiedniu 1. Floischmarkt i.

przedtem aptekarze „zuui Sohufzei,gelu in Krem. ier 
stary i znany środek leczniczy dcicłająoy znakomicie i ■wzmacnia­

jący na żołądek przy przeozkodaoh

Krople żołądkowe aot. K. Brâ y
M itr ia c e ls k io  ż o łą d k o w e  k r o p le

, I w -w—me 'udbłl' opakowane i obrzzta, Matk: Boc iej 
Mzriacielskiej (jako marką . bronuj) zaopatrzono. Fod ma.ką 

ocbronaą musi sie znajdował, jodpi

C e n u  H u  c z k i  4 0  c i .  
p o d w o j l n e j  H a s z  u i  7 0  c e n t ó w .

Mus? zwrócic uwagę powtórnie, ze moje k opie zołza? jwe 
częstojeroi sie fzłsuję. N u zj : .rrócić aw»',; przy zaupnie na 
powyższą markę ochronną n p ? d p la e m  O. B r  ’d y  i wszyst 

ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższy marką i p  Ip lsem  
O, B r a d y  :*op« 'Lone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabyc.M:

3t. Grfinfeld — w "dostaoh wieli ioa apt 
J. Yolii j — w Niłmiro wie ot. Prze 
dr^ymirski w Oleska A .  Kowler — 
Pomorza’ 'ot apt. A. Aleksiewio* —• Pj 
ok b ioty Br, Witkiewicz — w Przemyciu

m s z *

N \ J,..-
i* =*iy

Ł-1

Sp.hntisini_l.

Ijwowie jłówuy skład apt. dr. P otr Miko- 
imz, Jnkób Be -er, ap. Stinisław Laobuwioz, 
or. T. Zarzycki, Er.,yżbuOWaki. Jakó: 
Piepea, Zygmunt Rock w, E. Skl-pińaki, 
Ty* us Łazowski, We wiór ski Ant. Rhrbzi 
— w Bełzi. r„  Grot — w Bobrce apt. 
Balbina MiaaiDJk* — w Borszozowi3 pt 
E. Euchartki —w Brodach apt H. Grtln- 
ipao, Bruiiiałarr Witustawski, M. Hulak 
W. ! iud ibe.g, E. Maiyanow .■ i Bp. 
Euśclckisgo spadk, w Brzelanach apt. 
Ś.J. Durst, — w buoE~Qzn ap t Kor- 
nil uewioki - w C..jrtko ..i; apt. Lndwił 
Noss -  w Dobrowie apt. W, 3emcz — 
wDroi obyczn apt. Erzyianowzld, Toui*: 1 
w Glńi:<inkuh apt. A. Heim — w Gródku 
apt J. 3  cl elu - w Jfezier.ua apt. Cze- 
maryiiaki, Zahraduilr — w J wiei mnaol 

pt. A. Ar&ińaki— w "a nionoe serum 
a p t, T a ro l  P ip ’'?  E e ro !  P ilnw nk i - w 
topy>*yiearił ’p?. Reder— w *Lrafcowos 
»pt. Feiiia Ws)'«ak- -  w Łepetynie apt.

apt. Nahlik. Alen, śianKowud, J. Maazir„- 
hd, Z. Falk*!, LepianUewica. — w Prra 
ny leuach a'it, H. Englender — w 01» 
O. i ept k. rioflar — w Baadohowi * apt 
Jaikiewioi — w Rozdole p̂ ,. Lid. Mier 
wińLkj w Rzeszowie apt. Anteni Ehrpiaeki 
W. Kalinowski, w Sambor* > apt. M z 
liewioz, Karol EieGwa — w Skali 
apt, Wojciech Rogs ski— v  Skol oi pt.

, Lach "raki w Stryju ™ot. Chalb»-vny, 
Komorowski, w Slrusowie apt ŁiODos

■ Tłnrazo: =ipl Wno, S?fc« )t 'S.ki. — » 
'wroe ipt. spaibobijrców, M Piateks 
w Tyfejail* u. jr apt. B. labb w Zlw, a 
ipt. 4. 5rub — W Zborjwi* apt Rappa- 
nfirt — «  zr^jfśćjllik »ut„ P*t««oh, Sap-
pnpdrf — Loraraia »pt J- L. Toieu- 
szewski.

JN a drzewko
poleca ,

3 0 - k . r o t n i e  p r e m i o w a n a  
F A B R 1 K 4  P A R O W A  P I E R N I K Ó W

U. CZYNSuIM przcdlem L. CZYŃShlEbt)
Słsr© R U l t t ly  bogato >zaopatrzone w pierniki i figurki 
w e  L w o w i e  przy ulicy Halickiej 1. 8 i przy ulicy 
Akademickiej, W  K r u k o w i ©  Sukiennice 1. 23. Wy­
roby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 

hardlach korzennych.
Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrcJną pocztą.

KAROL BAŁŁABAN
L w ó w  nlica Halicka 23

poleca ua abliźająoe się świętą towary południowe kawy, herbllv, 
rumu, wln| we wszelkiob gatuukaoh w j akośoi nujl ipaza, i oeuaoł

możliwie tanioh
Portei* angi liski w całych u pół fiai»zkach.

Drożdże prasowane sławnej fabryki pp. Ad, Ig- Mhutnera i 
Syna we Wiedniu St. Mark.

Łaskawe i  lecenia s prowincyi odwrotną pocztą.

B a r d z o  p r a k t y c z n e  l i o l i t a r z y k i  

tuzin po ta «’n po
w  o  e  n  t  ó  W k

Ś w ie c zk i s te a ry n o w e  4 8  s z tu k  3 5  ct. W łosy a n io ło w  /cow erta  & ct, W sp a m a te
ozdoby n a  Jdoke d r ze w k o  poleca magazyn3

Hauc/yński % Oborski, Lwów, ul. harpia Luilwika 1.1 m  ul M m  l. 6
■' ac-y •

Taniej jak na wszystkich rnijfrowibowfaiiyeh wyspr?edażach
D y w a n y  s t a ^ 3 ^ ż o a a .o  (Velvęt A.)

2 Mtr. długie 140 szerokie złr. 10 za s tk k ę  
23ł n 176 a n 16 » w
^ Ti n »
Kapy na łóżka w różnych diseniaoh od złr. 2.50 za sziukę 
Kapy na iksy „ » n n 2.—
Portiery do drzwi „ 71 77 71 2.50
F i’jnki białe I u d  kremowe od z ł r .  1.20 za parę 
Kocyki wełniane na łóżka od złr. 2.— za sztnkę 

poleca s/cład fabryczny firmy

F i l i p  H a a s  i S y n o w i e
we Lwowie nlica Jagiełońska 3.

połączony ze składem wolnym we Lwowie, przyjmuje 
na Skład pod najprzystępniejszymi warunkami zb 0 2 6 , 
n a sio n a , sp iry tu s i w sz e lk ie  t jw s r y  tak produkcyi 

kraiowej jak i zagiamcztiej.
Prz/jęte produkta przechowuje z całą starannością, na
z ło żo n y  tow ar  w ydaje p o św i« d o z e n ia  s k łe d o w e ,

na które instytucje finansowe udzielają zaliczki. 
Bliższe intorm&cye udziela z całą gotowością:

Dyrekcja Składu ul. Gródecka L 63 .

4R4ND KIN8 
de

b h a h n p a i s n e
1693oi 
Rok

J«Mera>ne zaitępitwo na Anstro-Węgry Wiiden 
IX. Maaimllian jlat* 4, Zastępstwa dl* Lrow a: Jan 
Elimkiawlcs Lwów nl Batorego “1.

C. i k. uprzyw. i odznaczono fa 
bryka Mar skina

, Romano Vlahov Zar&“
n”]Tep8Ł/, najzdrowszy, nąjrław- 
ni»jsziy żołądkowy likier św.»ta

VLAH0V
sławna na cały świat

sp e c y a lu o ść .
Jedyny wytwórca R. Y1 ihov Ztra.

M ak«  W ik s e l
L ^ ó w

j»u6rs?T zast pci brows o miessrsauskla 
go w Ołomńcn d’t  Gslic^i i Baku winy 

poleca znakomi.c marcowa

piwo olomunieckie
w ko ut .  i smr iu aupałnia podobna do 
piknahakirgo, w ceni. .uactnla tzusza 
w I acrnfk.u pocrą~s*y od pŚ . itrów i 
w rryglnalnych tlai *• :h. Od 10 fla.zak 

zwyż bt-,pl a* odstawa do domn. 
Składj w« uwo,, J  'm i a n  i k a  K 
K r a k o u s 1 ca 14 Zaiiępca filji «  Tar­

nopolu: J LaattiS.

Konkurs - Kundmachung.
Yon der k. k. (łeneral-Direktion der Tabakre^ia werden P r a k -  

tikanr.en ftir den Bienst b e i  den galizi ichen T a b a k f a b r i k a n  und Em- 
IbrAmtem aufgenommen.

Absolvirte Hoohsohdler (.rhalten 80for+ ein Adjucom von jabrl, 
500 fi ewant. 600 fi., absolwirce MńtalsohdUer naoń ai 01 *ngemjs- 
sonen Probr-.eit ein Adjutum im Betrage von i&brl. 400 fr.

Die Bewerber miissen der beiden Landesspraohen und Uoi deut-
i»ohen .ipr»nlia maohsig sein and haben ib iiirin ordnr ngsirA rsi,*? ge-
stemgclten Gesuohen die ostem i  'hische Siatabdrgersoha1 i dh A ker 
und den lrdigen Stand, sowie ihr Milit&’vnrŁA]tuis, dai±r. dia Stud sij., 
Prilfungen und Spraouk^nntnis e, weiters da. W olyrr^Jten, ‘•ndlioh, 
mittalat emes staatr&rztliohen Gtasuadheit izeuguissas, .hre phinisohe 
E gung znm Fabriks nnd Eitldiungidienate Laoham reistn.

Auoh habrn diesolben anmgebsn, ob uud u we1 ohem Gir ad e 
■ue mit Angescellten der k: k. Taoal rcgia verwandt oder verbohw&- 
gert sind.

Die Glemohe sind bei der k. Generaldir-ikuon dei Tabiak- 
regiu und zwar im Falle ale dar Bewerber bewits im Sutatsdien^te 
iteht, im rorgesohriebenen Dienstwege, euu. ib mgen.

Wien am 14. November 1896.
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Kto ohoa aołądek w zdrowiu i 
sile utrzymać, niechaj pije ten 
sławny na 1 caiv świat wyłącznie 
t rośHn w Dabiacyi wyrabiany żo­
łądkowy likier, k tón? jest do na­
bycia w wszystkich lepszTob han­
dlach dehkatoBÓw, k o rz -n ., ou- 
kiariii ch i kawiarniach.

M Y D Ł O
do frrbowania materyi t. z.

„ft/Uypole Soap"
Płyty do czyszozenia me tali, sre­
bra itp. b»z pomady i żadnych 

proszków.
Płyty do czyszczenia posadzek.
PASTA KRAJOWA

lepsza niż frauouska masa 
H A K A  d o  p o d łó g

palacz naj.aniaj

0. T. Wincdera Syn
Lwów nl Tartralaa 7.

Pierścionki 
zaręczynowa, obrączki, 

■zpllki ślibtaa wabro atolu 
we (urzędowała -echowaną, 

komplaiaa wyprawj w kasat 
kaca oraz rnaUde hiśutary* 

poleca J a o  J a rs y n a  
jubflór, Lwów, Hotel 

uarooaiskj

Jan Pasiecznik
powi mszy' swą prienwnię Maloskórnl?— 

fltrjjt i przyjmuje do wyr « rS 
kitgo ruds-jn jk'iry z nlodźwiadri. «*■ 
V6w, dz ków, Hsów borsuków s-m , J®1*' 
ni, k«a, zajęcy, b*r*aó«, król kow Itp. 

iaiar>ąt.
D w a m e d a le

HANDEL

PtOCIEd i BIELIZWY

JANA RIEDLA
W E LW OW IE

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po <1 1/5, 1 55, 2 .- , 8.85 i *0 i 3 
Ro RBRlfc .  przodami pikowymi i iat 

dzikami (iiihiadkamp po tl. 27 i S, 
K, m i  'a  Rotorowi wr«tonowa i rX.

iortora po zl 9 fO i z 7S 
K o a sa tf  n o c i e  po J .  155 fl 1.90 

ozdobiona nr wlói ukraińskinh po 
i ł .  >-80 , S 50 i S 7i .

K onanie d la  c k lo p a k ó w  po ■!
1 Ml i U

? ’6 łPr*i»»n 'kr z Vcłnier?ami 50 ct. 
bez kołnierzy 35 ct

KALRNONV
pn ct. 90, zl. 105,115 ’ 46,1.68, 1.80 
K aleso n y  lin . chłopafirftw  po 

db, 96 c. i si 1.10 
n.o9nft)riie fusłn po zl. 3,40 i 75. 
H k n k le f y  turin po zl. 4 i 4.5t. 
C lkaw tk t pldoiians, tuzii tl, 3.50. 

P ra w d z iw e  s a i k l e

Skarpetki, potczocky
dla pań, panów I dzieci

SŁ R  A  W  A T A
w najwiehsam wyborze.

d r y g i n k l n e  p r o f  d r a  J a g e r a  
w y ro b y  p o  e nauk  fa b ry -  
ci i m h  z najLtlachetmajizaj walny, 
aalacana dla osót i yiiago idruwia, 

łatwa sJa przeziębiających.
S BKoszul.

l s FiinikJ
. .aiar n. i majtki 

p«ti i poni *jcL 
Ogrzaaajsa ni śotądaw 
Eamaszi

5?tle**’
S i3 A

Eamiitlki męs'na włóczkowe z rękawa-
ł .1 po i  ., d i 7
Ztmówiania z prowincji wykonają 

się najstaranniej
Na żądania szczerotowe cenniki.

H aibjńuy sk ład  t a o a r t is
•ptyoznych I neehanlnznycb ,

W* ^ j p * r i i i c k i e ) j #
w* Lwowie aiar HaUrJd bc ba 1.

Polataim 
ca kaci. 
up tań­
szych o* 
knlary, 
Aua , 

- s maty.
baroma_ , dsplozsiarza, mlŁ^zkopy, Inpy, 
kompasy, ta*siy mierni w., rąjwudgi Itp. 
^ '■ ą d ie n lr  dswonkńw »1< csnyeh. 
Zamówienia a prowtaeyi aatatwla pnukm- 
"lnla )d ritni p. ą. Wraalkla naprryy 

n a ita ^ k i I aa ltT sM al.

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik Masłowski Papier z łabryki Fijałkowskich w Białej, Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka 11' J“ ' żaj. Zarządco, W. Hodak.
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